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przed 1 złoty, w tekście 
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ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł.
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Buforowa Mandżurja odetnie
Rosję sowiecką od Chin.

NOWE PAŃSTWO.
LONDYN, 19. 2. W M ukdenie odbyło 

się wczoraj u roczyste proklam ow anie 
niepodległej repub lik i m andżursko - 
m ongolskiej. Nowe państw o będzie się 
składało z p row incyj: F eng  - Tin, H ai- 
Ł ung-K jang , K iryn , L jao-N ung oraz z 
ezęśei w ew nętrznej M ongolji w raz z o- 
k ręg iem  Jehol. Pozatem  do repub lik i 
będzie należał okręg C harb ińsk i z C har 
binem  i C yeykarem .

P roklam ow anie n astąp iło  w obecno­
ści gubernato rów  wyżej w ym ienionych 
prow incyj książąt m ongolskich, oraz 
przedstaw icieli em ig rac ji ro sy jsk ie j. 
M iasto było? udekorow ane flagam i N a 
placu Słońca odbyła się re w ja  w ojsko­
wa oddziałów m andżurskich , pozostają­
cych pod kierow nictw em  japońskiem .

G abinet m in istrów  m a być utw orzo­
ny na  zebran iu  przedstaw icieli wszyst­
kich narodowości, zam ieszkujących 
M andżurję  i M ongolję. P o  u tw orzeniu  
g ab in e tu  n astąp i w ybór prceyden ta  re  
publiki. N ajw iększe szanse m a b. cesarz 
chiński, potom ek d y n a s tji m andżur­
skiej, Pu-i.

ODCIĄĆ SOW IETY.
U tw orzenie buforow ego państw a m an 

dżurkiego je s t  ukoronow aniem  po lityk i 
japońsk ie j, zm ierzającej konsekw entnie 
do odcięcia R o sji sowieckiej od Chin.

Obecnie Sow iety będą jedynie  w T u r 
kiesianie. Jednakże  g ran ica  ta  nie 
przedstaw ia żadnych w artości p rak ty cz  
nych ani stra teg icznych , gdyż p u sty n ia  
Gobi oddziela T u rk iestan  od Chin cen­
tralnych , odległych o 5.000 kilom etrów . 
W ten  sposób stw orzenie przegrody  
m iędzy D alekim  W schodem a Rosją, 
stało  się faktem .

Pozatem , przcc ogłoszenie niepodle­
głości M andżurji i w iaczenie do je j  te­
ry to rió w  C harb ina, Ja p o n ja  obejm uje 
kontrolę nad w schodnio-chińską kole ją  
żelazną, co d a je  je j  możność odcięcia 
w każdej chw ili R osji sow ieckiej od 
W ładyw ostoku.

PAŃSTW O EM IGRANTÓW .
K orespondenci p ism  angielskich  na  

D alekim  W schodzie przypuszczają, że 
J a p o n ja  n iepoprzestam e na ogłoszeniu 
niepodległości M andżurji. leez stw orzy 
jeszcze jedno  państw o buforow e, pomię 
dzy M andżur ją , a  R osją  sowiecką. P ań  
stwo to  pozostaw ałoby we w ładaniu  
em igrantów  rosyjskich .

Rząd japo ń sk i uzna de ju re  nową re ­
publikę i nie omieszka udzielić je j  po- 

ggąrcia, jeżeli rząd  m andżursk i stan ie  
a wysokości zadania.

N arazie  J a p o n ja  obejm ie pro tek to ­
ra t  nad miodem  m ocarstw em , pow strzy  
m ując się od w kraczan ia  w spraw y poił 
tyk i w ew nętrznej.

chińskie w dzielnicy Szapej i na forty­
fikacje w W usong weźmie udział 18.606 
żołnierzy japońskich.

Dziś rano artylerja chińska rozpoczę 
ła  bombardowanie stanowisk japoń­
skich na lądzie, oratz okrętów japoń­
skich w porcie. W dzielnicy Hong-Kin

ogień artylerji chińskiej wyrządził 
znaczne szkody. Zniszczone są również 
budynki angielskie w  koncesji między­
narodowej.

Granat chiński eksplodował na naj- 
wyzszem piętrze w hotelu Savoy, nie  
wyrządzając jednak nikomu krzywdy.

Projekt podatku kościelnego na posiedzeniu sejmu
WARSZAWA, 19. 2. (wL) Na dzi- 

siejszem  p lenam em  posiedzeniu sejm u 
załatw iono cały  szereg sprawozdań ko- 
m isy j. D łuższą dyskusję  wywołał no­
wy pro jek t opodatkow ania na  rzecz ko 
ścioła. B yłby  to 5 proc. podatek od sta­
wek podatku  dochodowego i  gruntowe­

go, ściągany od członków parafij kato­
lickich.

Swego czasu podatek taki istniał w  
Małopólsee Wsohodniej i rozciągnięty  
ma być obecnie na całą Polskę.

D łuższą dysk u sję  również wywołała  
sprawa podwyżki opłat emerytalnych.

EPISKOPAT PRZECIWKO N O W EJ 
USTAW IE O REFORMIE SZKOL­

NICTWA.

W ARSZAW A, 19. 2. (wł.) N a dzisiej 
szem posiedzeniu kom isji oświatowej 
odczytano lis t episkopatu  polskiego, 
podpisany przez ks. k a rd y n a ła  H londa 
i  a rcyb iskupa R akow skiego, w ystępu­
jący  przeciwko nowej ustaw ie o re io r- 
m ie szkolnictwa.

W icem inister P ie rack i oświadczył, 
że lis t ten  m usi być nieporozum ieniem , 
gdyż nowa ustaw a niczem nie pod­
waża, an i konsty tuc ji, an i konkordatu.

Rząd uw aża re lig ję  za p la tfo rm ę 
w ychow ania, nie może wszakże uznać, 
aby  monopol na  n ią  m iała  jedna  p a r tja .

Wybuch wulkanu Krakatoa
FO N TA N N A  LAW Y W YSOKOŚCI 406 METRÓW.

LONDYN, 19. 2. Donoszą s Bat&wji 
o w ybuchu w ulkanu K rak a to a . K ra te r  
w yrzuca fon tanny  law y wysokości 400 
mot,row. Morze dokoła wyspy jest

wzburzone.
W  Bataw ji stacja  

wego przejęła kilka  
gróźonych okrętów.

telegrafu iskr:*- 
sygnałów od za-

SH A W  CIĘŻKO RANNY W  K A TA ­
ST R O FIE  SAM OCHODOW EJ.

LONDYN, 19. 2. B ernard  Shaw, któ­
ry  przebyw a w południow ej Afryce, 
u leg ł wczoraj w raz z m ałżonką k a ta ­
stro fie  samochodowej w miejscowości 
K ynsna, odległej o 209 m il od Cape­
town. Samochód pp. Shaw  w padł do ro 
wu, przew rócił się i u legł zniszczeniu. 
B ern a rd  Shaw  doznał ogólnego po tłu­
czenia i pod rapan ia  ręki. B ern a rd  
Shaw  sam  prow adził samochód, uzy­
skaw szy dopiero przed p a ru  dniam i w  
Capetown pozwolenie na prowadzenie.

0 Groenera może przewrócić się Briining
Polityczna strategia prawicy niemieckiej.

B ER LIN , 19. 2. R eichstag  zbierze się 
23"T)m., by uchw alić ustaw ę w sprawie 
daty wyborów prezyden ta  Rzeszy. Obra 
dy nad tą  ustaw ą dadzą sposobność 
do ogólnej dyskusji politycznej. Kan­
clerz B riin ing  gotów jes t staw ić się w 
R eichstagu  i w toku dyskusji zabrać 
głos.

Dotychczas w płynął wniosek nieufno 
śei dla B riin inga ty lko  ze s tro n y  komo 
nistów. Poza tern kom uniści zgłosili 
specjalny  wniosek nieufności dla Oroe- 
nera, m in is tra  sp raw  w ew nętrznych 
Rzeszy. Niemiecko - narodow i i naro­

dowi socjaliści zapowiedzieli również 
wnioski, wymierzone przeciw Briinin- 
gowi i GroenerowL

Specjalnie niebezpieczna dla rządu 
sytuacja wytworzyć się może w wyni­
ku strategicznego ataku prawicy na 
Groenera.

Niemiecko - narodowi i narodowi bo  
ojaliśd, którym  Groener nie naraził 
się niczem, a nawet usiłow ał sobie za­
skarbić ich względy ostatnim rozka­
zem w sprawie dopuszczenia hitlerow­
ców do służby w Reichswehrze, speku­
lują na obalenie w  ten sposób całego

D esperacie skoki mieszkańców z płonącego domu
MADRYT, 19. 2. W  B ilbao spłonął 

wczoraj jeden z najw yższych domów. 
Pożar w ynikł w sklepie, a  ogień tak  
szybko objął cały pa rte r, że m ieszkań­
cy, w skutek uszkodzenia wind, zostali 
odcięci od św iata.

D rab iny  strażackie, przystaw ione do 
okien, okazały się niew ystarczające, wo 
hec czego wiele osób zaczęło w yskaki­

wać i  niższych p ię te r  n a  rozciągnięte 
przez strażaków  płótna. Nie obeszło się 
bez wypadków śm iertelnych. Jed n a  s 
kobiet s trzask a ła  sobie głowę o kam ie­
nie, d ruga  odniosła tak  ciężkie rany , 
że po przew iezieniu do szp ita la  zm ar­
ła. Ogółem jest poszw ankow anych 31 
osób. Gmach sp łonął doszczętnie.

W SZ A N G H A JU  GRZM IĄ ARMATY.
n  sobotę o godz. 7 ran o  według cza­

su chińskiego upływ a te rm in  u ltim a­
tum  w ystosow anego przez dowódcę 
wojsk japońsk ich  do chińczyków

Japończycy  licząc się najw idoczniej 
s odrzuceniem  u ltim a tu m  czynią gorącz 
kowe przygo tow ania do decydującego 
natarcia.

W ju trzeiszem  n a ta rc iu  na okopy

Rewoltstjja na
Murzyni podpal

NOW Y JO R K , 19. 2. N a wyspie Ou- 
raęao  w ybuchła rew olucja. Pow staóey  
po opanow aniu stolicy, podpalili ra fi- 
n e rję  nafty . R ozruchy przerzuciły  się 
n a  sąsiednią wyspę T oruba, gdzie rewo­
lucjonistom  udało się opanować na czas 
kró tk i gm achy publiczne.

Jednakże g u b ern a to r C uracao stłu ­
m ił pow stanie, aresztow ał 20 przywód­
ców, a 8 skazał na banicję. Skazańcy 
będą zesłani do G uajany .

w ysp ie  Curaęao
*li rafinerię nafty.

•  *  *

Curaęao je s t w yspą holenderską, na  
leżącą do g ru p y  A ntyllów . Z najduje  się 
w pobliżu brzegów Venezueli, a  głów . 
ne je j bogactwo stanow ią p lan tac je  
specjalnej odm iany pom arańcz, z k tó­
rych jest w yrab iany  słynny  lik ie r „Cu- 
racao“.W  osta tn ich  czasach w yspa s ta ła  
się ośrodkiem  in try g  politycznych ze 
względu na odkrycie niezw ykle boga­
tych źródeł naftow ych w Venezueli.

gab inetu . P raw ica  liczy na  wpędzeni* 
socjal-dem okratów  w sy tuac ję  bez w yj­
ścia.

Jeżeli G roener m a być nie obalony, to  
socjaliści m uszą głosować za nim. T ym ­
czasem w kołach soc ja ld em o k ra ty cz­
nych  i dem okratycznych p an u je  oburzę 
nie z powodu osta tn iego  rozkazu Groe­
nera. N adom iar wystosow ał on list 
do przywódców p a rty ;, w k tó rym  do­
m ag a  się odpolitykow ania młodocia­
nych i  rozw iązania związków młodzie­
ży. Znane jest także nieprzychylne sta ­
now isko G roenera wobec repub likań ­
skiej o rgan izacji R eichsbanner.

W alka  o m in is tra  sp raw  w ew nętrz­
nych Rzeszy może więc doprowa­
dzić do k ryzysu  gabinetow ego. Brii- 
n ing  będzie m usia ł w ysilić całą  swą 
zręczność polityczną, by niebezpieczeń­
stwo to  odwrócić.

B U N T W IĘŹNIÓW  W  ŻÓŁKW I.
LWÓW, 19. 2. (wł.) W  więzieniu w 

Żółkwi w ybuchł bun t więźniów, k tó ry  
zlikw idow ała dopiero s traż  ogniowa, 
le jąc  wodę z hydrantów .

Prow odyrów  bun tu  odseparow ano i  
skutych w k a jd a n y  przeniesiono dr, in ­
nych cel.

BOMBA PR ZED  RATUSZEM .
PARYŻ, 19. 2. P rzed  ratuszem  w 

B arcelonie w ybuchła wczoraj bomba. 
D w aj żołnierze, k tórzy  odkry li bombę 
na  chwilę przed wybuchem, w strzym ali 
ruch na ulicy, dzięki czemu tylko dwie 
osoby zostały ranne. F ro n t ra tu sza  je s t 
siln ie  uszkodzony.

W ładze przeprow adziły  w T arassa  
rew izje w m ieszkaniach kom unistów, 
przyczem  znaleziono 98 m aszyn piekiel„ 
nych.



Demonstracje i awantury w drugim dniu strajku w Zagłębiu.
, . K- i Akria komunistów. -  Co odpowiedział zespół pracy na ojertę p. ofan-Rola kobiet. —Akcra korni przemyslowców. _  Kobiety na szynach kolejki.

^  . . . .  i - Ti Qc+v/1-i urrwolaBT pow rót do p racy .
S tra jk  w górn ictw ie Zagłębia D ą­

browskiego i  K rakow skiego w dalszym  
ciągu  naogół m a ch a rak te r spokojny. 
Do żadnych pow ażniejszych rozruchów, 
poza drobnem i dem onstracjam i, zorgaiu 
zowanemi przez kom unistów , nie do 
szło. N a  w szystkich n iem al kopalniach
panu je  spokój.

N a pierw szej zm ianie s tra jkow ały  
następu jące  kopalnie: Jak ó b  (174 robot.) 
K azim ierz (7S0 robot.), R eden (413 ro­
botników), P a ry ż  (824 robot.), R enard  
(826 robot.), F lo ra  (255 robot.), Grodziec 
(304 ro b o t), Koszelew (236 robo t), fab ry  
ka m aszyn w Niwce (314 robot.).

Pozatem  s tra jk u ją  kopalnie: W ik to r 
tv M ilowieach I M ortim er, k tó re  w. 
czw artek m ia ły  swiętówki. Ogółem 
na pierw szej zm ianie s tra jk  objął 5195
robotników.

K opalnie: Jn łju sz , S a tu rn , Czeladź, 
Modrżejów, M ars, Jowisz, K lim ontów , 
Je rzy  i U padow a są  nieczynne z powo- 
lu świętówek.

A kcja  kom unistów , chcących za 
wszelką cenę doprow adzić do rozru­
chów, w zm ogła się w czoraj znacznie. 
Na te ren ach  kopaln ianych  rozrzucono 
wczoraj m aśe ulotek, naw ołujących do 
m asow ych w ystąpień . W śród robotn i­
ków kręcą się a g ita to rzy  kom unistyc*-

ta rz a  centralnego zw iązku górników, 
p rzy stąp iła  do s tra jk u  m ała  kopaln ia
W iktorja .

D ziś od ra n a  praw dopodobnie p rzy ­
s tąp ią  również do s tra jk u  dwie dotych­
czas p racujące norm alnie kopalnie: S t*  
n isław  w Gołonogu i  H elena w Zagó­
rzu. .

N a kopalniach Jow isz i Grodziec pa­

nu je  podniscony n as tró j, w yw ołany 
rządzeniam i dyrekcji kopalni.

W czoraj w nocy do poszczególnych 
m ieszkań górników  zachodzili stróże 
kopaln ian i, k tó rzy  z polecenia zarzą­
dów kopaln i nam aw iali górników  doi 
pow rotu  do p racy , w przeciw nym  bo. 
wiem razie, grozili, że po zlikw idow aniu 
s tra jk u  żaden z n ich  n ie  może liczyć na

1500 robotników demonstrowało
na kopalni fytiSowice.

łlR A D  K U L REW O LW ERO W Y CH , K A M IE N IE  I  CEGŁY PO SY PA ŁY  S IE  
S ^ r O U C J K  -  JE D E N  ROLIOJANF RANNY. K ILK U N A STU  K O M U -

ZJOW ANYCH.

u  i*

C harak te ry sty czn ą  je s t rzeczą, że 
ig ita to rzy  kom unistyczni przedew szyst 
kiem u s iłu ją  w yzyskać swoje wpływ y 
wśród kob ie t, żon, m atek  i  córek górn i_ 
ków. N a  k ilk u  kopaln iach  ag itac ja  
wśród kobiet d a ła  pewne wyniki.

J a k  to w czoraj pokrótce donosiliśm y, 
na  kopaln i K lim ontów  doszło onegdsj 
późnym wieczorem  do dem onstracyj, 
które, ja k  się okazuje, w yw ołały podbu­
rzone przez kom unistów  kobiety. P rzed  
kopalnią zebra ł sie. tłu m  z przew ażają­
cą większością kobiet w liczbie około 
300 osób. K obie ty  poczęły wznosić wro­
gie okrzyki pod adresem  przem ysłów , 
ećw.

W ezw any n a  m iejsce w iększy oddział 
policji p rzy  użyciu  pałek  gum owych 
rozproszył dem onstrantów , przyezem  
k ilka  osób, ja k  rów nież i  p o lic jan t zo­
s ta li lekko poturbow ani.

W  D ąbrow ie, w k o ry ta rzu  dom u lu ­
dowego, podczas odbyw ającego się ze­
b ran ia  górników  zatrzym any  został 
przez policję Izaak  Osjasz, s ta ły  miesz­
kaniec D ąbrow y (N arutow icza 3).

Podczas rew iz ji znaleziono przy  O- 
sjaszu u k ry te  w spodniach przepasane 
pask iem  98 odezw kom unistycznych, 
w zyw ających do pod trzym an ia  s tra jk u  
i do rozruchów . P ozatem  znaleziono 
przy nim  różne n o ta tk i, lis ty  kom pro­
m itu jące  itp . O sjasz osadzony został 
w w ięzieniu.

K om uniści usiłow ali zorganizow ać 
masówkę w Niwce. Zebrało się około 100 
robotników , k tó rych  bez tru d u  policja 
rozproszyła,

Do pow ażniejszych zajść doszło na  
kopalni M odrżejów, gdzie w czoraj ze­
brało się około 200 osób z przew ażającą 
większością kobiet, k tóre  w znosiły wro­
gie okrzyki pod adresem  przem ysłow ­
ców.

K ilkak ro tn e  w ezwanie polieji do ro- 
>. zejścia się n ie  odniosło skutku. Z bity  

tłum  n iew iast p rz y b ra ł groźną posta . 
wę. Pod adresem  polieji p ad ły  soczyste 
epitety .

P o lic ja  p rzy  użyciu p ałek  gum owych 
rozproszyła wzburzone n iew iasty , p rzy  
czem k ilk a  z n ich  zostało lekko p o tu r­
bowanych.

W zmożona działalność kom unistów, 
k tó rzy  od szeregu dn i n a  terenie Za­
g łęb ia  prow adzą w yw rotow ą robotę, 
podburzając robotników  do m asowych 
w ystąpień, wczoraj popołudniu  p rzyn ie  
sła pożądane przez nich rezu lta ty .

Około godz. 4 popoł. n a  kopalni Mi- 
lowice poczęły się zbierać g ru p k i ro ­
botników , w śród k tó rych  k ręe ili się a- 
g ita to rzy  kom unistyczni.

W  ciągu n iespełna pół godziny ze­
b ra ł się tłum  około 1069 osób.

Zaniepokojony m anew ram i robotn i­
ków posterunek policji w M ilowieach 
pow iadom ił na tychm iast telexonicznie 
kom endę pow iatow ą i  w ydział śledczy.

W  p arę  m inu t potem  k ilk a  więk­
szych oddziałów polic ji pieszej i  oddział 
po lie ji konnej w ysłano do Milowic. Na 
m iejsce dem onstracji w yjechał komen­
d an t pow iatow y p. p- kom isarz K octu 
per i  naczelnik w ydziału śledczego pod 
kom isarz Rosołowicz.

W międzyczasie tłum  urósł do liczby 
1500 osób. Z najdujący  się n a  m iejscu po­
lic jan c i opanować sy tu ac ji nie mogli- 
K iedy  oddziały policji p rzybyły  na  
m iejsce z tłum u posypały się wrogie 
okrzyki.

Zebrani p rzyb ra li groźną postawą. 
N a wezwanie do rozejścia się z tłum u 
posypał się n a  policję g rad  dużych roa- 
m iarów  kam ieni i cegieł, a następnie 
dały  Bię słyszeć strza ły  rewolwerowe. 
K ule  posypały się na policję.

W obec niezwykle agresyw nej posta­
wy tłu m u  policja zachow ała spokój. 
K ilkak ro tne  w zyw ania do rozejścia się 
nie odniosły żadnego skutku.

W ówczas policja przy  pomocy pa­
łek gumowych, p rzystąp iła  do rozpra­
szania dem onstrantów . I  znów poBypał 
się n a  policję grad  kam ieni i  rozległy

się strzały .
Jeden  s  policjantów  został ranny , 

k ilk u n as tu  zaś kontuzjow anych  od ude­
rzeń kam ieni. W  kilkanaście m inu t 
tłum  został rozproszony.

Podczas rozpraszania dem onstrantów  
po lic ja  aresztow ała 7 osób, w tern osob­
nika, k tó ry  z ran ił policjanta. W śród 
tłu m u  k ilkanaście osób zostało p o tu r­
bowanych.

W  godzinę po wyżej opisanych za j­
ściach w M ilowieach zapanow ał spokój.

W czorajsze rozruchy n a  kopalni Mi- 
lowice n asu w ają  m im ow oli sm utne re . 
fleksje, tem  sm utniejsze, że cierpią za. 
to  robotnicy, k tórzy  najm n ie j w całej 
te j spraw ie są w inni.

K tóż zatem  pow inien ponosić odpo­
w iedzialność za s tra jk  i za wszystkie 
jego następstw a.!

Oczywiście ci, k tórzy  ten  s tra jk  wy­
wołali, a  więe cen tra ln y  związek gór­
ników . N a n ich  ciąży odpowiedzialność 
za w szystkie tego s tra jk u  następstw a.

W czorajsze w ypadki w M ilowieach 
są  jask raw ym  przykładem , _ że wpływ. 
C. Z. G. na akcję s tra jkow ą jest bardzo.
m ały. - ,

C. Z. G. do rozruchów  w M ilowieach 
nie naw oływ ał. D elegaci górników  O.

Q. s ta ra li się do dem onstracyj nie 
dopuścić, a jed n ak  stało się inaczej.

D em onstracje w yw ołali komuniści, 
k tórzy  zdołali całkowicie opanować ro ­
botników  i przeprow adzić swoje plany. 
W czorajsze w ypadki w M ilowieach mo­
g ą  się powtórzyć gdzieindziej.

Co wówczas będzie? Czy C. Z. G. weź­
m ie na siebie odpowiedzialność?

Je ś li się nie czuło n a  siłach  opano­
w ania akcji strajkow ej, nie trzeb a  było 
s tra jk u  wywoływać.

pow rót do p racy .
Znaczna liczba górn ików  zastraszo ­

n a  w ten  sposób niezwłocznie ud a ła  s ię  
n a  te ren y  kopalniane, gdzie zatrudu io - 
no ich naty ch m iast p rzy  ładow aniu  wę­
g la  do wagonów.

W śród  robotników  n ie  p racu jący ch  
w yw ołało to  duże poruszenie. W  pobli­
żu terenów  kopaln ianych  poczęły się 
zb ierać g ru p k i robotników , wrogo na­
s tro jo n y ch  do  sw ych kolegów, k tó rzy  
z łam ali solidarność. N a  szczęście do żad 
nych  ekscesów n ie  doszło.

J a k  się dow iadujem y, kopaln ia  Jo ­
wisz m a term inow e zam ówienie w ęg ła  
n a  eksport. W ęgla  na  zw ałach kopalnia) 
m a dostateczną ilość. Chodzi ty lko  o. 
ładunek  w ęgla, do k tórego k opaln ia  we 
rw a ła  209 robotników .

N a kopaln i M ortim er doszło w czoraj’ 
popołudniu  do zaburzeń, w yw ołanych' 
przez kobiety. Robotnicy, k tó rzy  chc ie li 
Udać się do p racy  zostali s tero ryzow an i 
przez kobiety. N a terenach  k o p a ln ia , 
nych  doszło do uienotow anego incyden- 
fca.

Robotnicy, za tru d n ien i n a  pow ierzch 
n i  kopaln i, spo tka li się ze zdecydowa­
n ą  postaw ą kilkudziesięciu  n iew iast, k tó  
re  w form ie kategorycznej zabron iiy  
im  p rzetaczan ia  wózków, naładow anych
węglem, _

K iedy  groźba t a  nie posku .kow ala 
i robotn icy  zab ra li się do roboty, wów.i 
czas sta ło  się coś nieprzew idzianego.

K ilkanaście  kobiet ułożyło się na  
szynach kolejk i, uniem ożliw iając w ten  
sposób przetaczanie wózków. P ozatem  
podniecone n iew iasty  po rw ały  się do 
b icia. K ilk u  robotników  ob lały  zim ną 
wodą, mocząc ich  do suehej n itk i.

R obotnicy ci z konieczności m usieli 
porzucić p racę  i udali się do d o m ó r.

» •  #

D ow iadujem y się, że w czoraj w go­
dzinach popołudniow ych do Zagłębie 
p rzyby ł poseł kom unistyczny  Rożek u  
tow arzystw ie k ilk u  prow odyrów , podo 
b no  w ybitnych  działaczy kom unistycz­
n e j p a r t j i  polskiej.

Prasa polska o strajku.

S y tu ac ja  popołudniu  nie u leg ła  za­
sadniczo żadnej zm ianie. G órnicy d ru ­
gich zm ian nie zgłosili się również do 
pracy.

O gólna liczba s tra jk u jący ch  w Z a, 
głębin D ąbrow skiem  górników , nie li­
cząc tyeh  kopalni, k tó re  m iały  w czoraj 
św iętów ki, wynosi około 18.006 osób.

W czoraj w godzinach popołudnio­
we v*»ii n a  polecenie okręgowego sekre-

W iększość p rasy  polskiej, pisząc o 
s tra jk u , ogranicza się jedynie do k ró t­
k ich  kom unikatów , omawiając- na ja ­
k ich  kopaln iach  i ilu  ludzi s tra jk u je .

N a tem at s tra jk u  szerzej pisze' „Ex- 
p res P o ranny", k tó ry  w ten  sposób cha­
rak te ry zu je  s tra jk :

„Jest to  zdarzenie, nad którem  m usi 
ubolew ać każdy obywatel. K to doc-enia 
znaczenie eksportu w ęgla dla naszego 
b ilansu  handlowego i  jego zasadniczy 
związek z ogólną sy tu ac ją  finansow ą 
państw a, k to  zdolny jest przewidzieć 
sk u tk i ew entualnego rozszerzenia s tra j 
k u  na zagłębie śląskie, k to  może wczuć 
się w psychikę człowieka s tra jk u ją c e ­
go i dostrzec drzem iące w niej nitbeŁ- 
pieczeństwo uległości wobec podszep­
tów  anareh ji — ten w s tra jk u  gó rn i­
czym m usi widzieć zjaw isko wysoce 
u jem ne pod względem państw ow ym , 
społecznym i gospodarczym  .

D alej „Expres P o ran n y " zwTaca uwa 
gę, że s tra jk  został zorganizow any 
przez p a r tje  polityczne, a jednocześnie 
a ta k u je  tak ty k ę  przemysłowców w sto­
sun k u  do robotników  i ta k  kończy swe 
wywody:

„Pakt, że w Zagłębiach D ąbrow : 
skiem  i K rakow skiem  obniżono zarobki 
robotnikom  w kopalniach, zrzeszonych 
w radzie zjazdu przemysłowców, a nie 
uczyniono tego w kopalniach, będących 
w łasnością jednostek niezrzeszonych, 
rzuca jaskraw e św iatło  na  kalkulację  
k a rte lu .

Jeśli s tra jk  m a być szybko zlikwido; 
wany, jeśli na przyszłość niebezpieczeu 
gtwo podobnych zatargów  m a być usu­
nięte, rachunek przem ysłowców m usi 
być poddany g ru n to w n ej analizie, z k to  
re j będzie można wynieść zasady objek 
tyw nej słuszności.

Świadomość tego przenika cale spo­
łeczeństwo, k tó re  nie dopuści, ab y  w  
szubach górniczych za tryum fow ała  n ie ­
s p r a w i e d l i w o ś ć .  Tem więcej więc m am y 
praw o domagać się, aby  s t r a jk  był 
niezwłocznie zlikw idow any, a  k onflik t 
znalazł się w całej swej rozciągłości n a  
w o k a n d z i e  opinji publicznej i n a jb a r ­
dziej powołanego rozjem cy — rządu  .

N ajm niej stosunkowo o s tra jk u  p i­
sze „Robotnik" i poza ustaleniem , na  
jakich kopalniach i Uu ludzi s tra jk u ­
je, podaje jedynie ta k ą  wiadomość-

„Policja próbow ała usunąć delega­
tów' związkowych z kom itetów  kopam ia  
nvck. W tej spraw ie zw rócił się z in­
terw encja  do s ta ro s ty  sek re tarz , ^tow. 
P.ielnik, stw ierdzając, że o ile policja, 
nie zaniecha tego, — c e n tra ln y  związekni©  7 j d U . L V V . i x a  "i ——

górników  nie będzie m ógł ponosić odpo 
wiedzialności za ew entualne _ nestęp- 
stw a. P . s ta ro s ta  odpowiedział, ze zasta- 
aow i się nad  tą  k w esiją  .

R . K u r je r  Codzienny" zastanaw ia- 
jąc  się nad sra jk iem  w a rty k u le  p. fc!
Czy s tr a jk  m a widoki powodzenia? 

stw ierdza, że w obecnych w arunkach 
s tra jk  nie ma żadnych widoków powo­
dzenia.

W  zw iązku z lis tem  cen tra lnego  > 
zw iązku górn ików  do zespołu p ra c y  na] 
Ś ląsku, w k tó ry m  C. Z G. p ro si o przy  
s tąp ien ie  do s tra jk u , dow iadujem y się, 
i s  s e k re ta r ia t  O. Z. G. w Sosnowcu o- 
trz y m a ł lis t, w  k tó ry m  zespół p racy  o- 
świadcza, że nie może dać n a raz ie  w te . 
sp raw ie  odpowiedzi. M usi się bor. i- n? 
porceum icć „z głów nym  zarządem  i  in­
s ty tu c ja m i nadzorczem u i dopiero w te­
dy  będzie m ógł dać ostateczną odpo­
wiedź.

Dziś o godz. 10 rano  w lokalu  dom u 
Indowego p rzy  u l. J a sn e j w Sosnowcu 
odbędzie się in fo rm acy jn a  konferencja  
delegatów  cen tra lnego  zw iązku g ó rn i­
ków, n a  k tó re j sk ładane będą spraw oz­
d an ia  z dotychczasowego przebiegu 
s tra jk u , a następn ie  om aw iana będzie 
sp raw a dalszego postępow ania.

W  konferencji te j  weźmie udział ge­
n e ra ln y  sek re ta rz  C. Z. G. p. Stańczyk.

D ziś o godz. 10 rano  odbędzie się rów  
nież k on ferenc ja  „P racy  Polsk iej", n a  
k tó re j m a ją  zapaść ostateczne uchw ały, 
dotyczące w ytw orzonej w górn ic tw ie  
sy tuac ji. P e r tra k ta c je  „P racy  P olsk iej 
w! przem ysłow cam i w spraw ie 4 P 'oe. 
obniżki plac należy uw ażać z a  zerw ane.

*  *  *

Sytuac ja  w Zagłębiu  K rakow skiem  
p rzed staw ia ła  się w czoraj następująco:

N aogól n a  w szystkich kopaln iach  
p an u je  spokój. P rócz dwuch kopo 'n i, 
k tó re  miały w czoraj św iętów ki, W6zyst
kie  inne s tra jk u ją .

Żadnych aw an tu r, an i też usiłow ać 
zorganizow ania m asówek, nie zanoto 
waho. O gółem  s tra jk u je  około 9.666 gór­
ników.

N ależy dodać, że w ładze bezpicer.en- 
jstwa rozw iązały  n a  dw uch kopalniam i 
g w arec tw a  jaw orznick iego  kom ite ty  
stra jk o w e , k tó ry ch  działalność m m ew
i& la spokojow i publicznem u.
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Czy Rosja rozpocznie wojnę z Japonją?
Organ rosyjskich socjalnych de­

m okratów zagranicy' Soejalistieze- 
skij W iestnik", wychodzący w Ber­
linie, zamieszcza ciekawą korespon­
dencję swego nielegalnego korespon. 
den ta  moskiewskiego o nastrojach, 
panujących obecnie w Moskwie.

„Moskwa — pisze korespondent 
wspomnianego pisma — ma dziś o 
czem mówić: wszędzie — w1 przed­
siębiorstwach państwowych, skle­
pach handlowych, jadalniach, klu­
bach i mieszkaniach prywatnych 
mówi się o wojnie. Chociaż infor­
macje i prognozy różnią się wzajem­
nie, to jednak wszyscy wierzą, że

wojna jest nieunikniona. 
Tymczasem kierownicze czynniki 
sowieckie są zdania, że przy dzisiej­
szej sytuacji wojna nie leżałaby.w  
interesie ani związku sowieckiego, 
ani komunizmu. Dlatego też zadecy­
dowano się na skrajne ustępstwa, a 
naw et gotowi są przeboleć stratę 
kolei w s ch o d n i o - c 11 i ń s k i e j na pewien 
ezas lub niektórych terenów, aby 
tylko związek sowiecki

nie został wciągnięty do wojny.
■W kw estji tej panuje bezwzględna 
jednomyślność. „Nie jesteśmy jesz­
cze gotowi" — mówią jedni; „wojną 
zniszczonaby została nasza piatUet- 
k a“ — zauważają drudzy". „W ojna 
oznaczałaby skok w próżnię". „W ro 
ku 1917 zamieniliśmy wrnjuę na re­
wolucję. A czyż mało jest obecnie 
tych, którzyby chcieli zamienić woj­
nę z Japon ją  na konti rewolucję? — 
ostrzegają trzeci".

N iektórzy twierdzą, że nawet 
■Woroszyłow po wysłuchaniu refe­
ratów  komisarzy aprowizacji i ko­
munikacji uznał, że perspektywy 
wojenne nie są w chwili obecnej 
pomyślne.

Jednak  koła komunistyczne do­
skonale uświadam iają sobie, że mo­
że nastąpić sytuacja, w której woj­
na ‘ ędzie nieunikniona. Stalin, któ­
ry  jest głównym przeciwnikiem woj 
ny, pono powiedział: „Oprócz w70 - 
jen zaczepnych i obronnych są rów­
nież wojny narzucone. Nam wojna 
taka zagraża i musimy dlatego być 
przygotowani".

Trudno stwierdzić, czy pogłoski 
te polegają na prawdzie, ale nie u- 
lega wątpliwości, że w Rosji sowiec­
kiej czynione są

przygotowania do wojny.
Poczyniono już przygotowania do 
przyśpieszenia poborów do arraji .w 
roku bieżącym. Wszędzie zarządza­
na jest próbna mobilizacja wojska 
lądowego. Wychowańcy ostatnich 
la t szkół wojennych zostali przed­
wcześnie zwolnieni. Przemysł wo­
jenny rozszerzył znacznie swą pro­
dukcję.

W szystkie powyższe' fak ta  róż­
nie tłumaczone są wśród ludności 
tak, że wytworzona została psy­
chika

zbliżającej się wojny.
Słuchając tych majaczeń o wojnie 
zadziwia nas to, że chociaż ludność 
dotychczas jeszcze pam ięta grozę 
wojny, większość ludności jakoby 
już nową wojnę - psychologicznie 
Przyjęła. Jedni wierzą, że wojna 
spowoduje światową rewolucję so­
cjalną, inni pragną pomścić obrazę 
narodu rosyjskiego, a jeszcze inni 
mają nadzieję, że . wojna zlikwi­

duje bolszewizm". Są i tacy, którzy 
twierdzą, że „gorzej już być nie 
może", a  zresztą:* „niechaj już bę­
dzie nawet gorzej, jeśli tylko będzie 
to coś nowego".

W związku z teini nastrojami, 
jak  również w związku z przewozem 
wielkich transportów  z zachodu na 
wschód związku sowieckiego (nie 
chodzi tylko o transporty  wojskowe, 
ale i o transporty węgla i metali 
dla nowych fabryk; zmniejszy! się

dowóz produktów do Moskwy, Le­
ningradu i licznych ośrodków prze­
mysłowych w południowej Rosji. 
Z chwilą, gdy pojawiły się pogłoski 
o wojnie, ludność poczęła 

gromadzić zapasy.
Rolnicy przestali oddawać produk­
ty, a ta rg i nie wykazują żadnego 
ruchu. Nawet chleba trudno kupić. 
Sklepy dosłownie oblegane są przez 
kupujących, którzy biorą wszystko, 
co nazywa się środkiem życiowym.

Najprędzej znild ze sklepów 
cukier,-sól i nafta.

Napięcie nastrojów w Moskwie 
wzrasta. Równocześnie potęguje sif 

nienawiść do obcokrajowców, 
któryoh czyste ubrania i dostatni 
wygląd nadzwyczaj drażnią lud mo­
skiewski.

Takie panują obecnie nastroje 
w Moskwie i innych wielkich miu- 
stach sowieckich.

„Oentropress".

0 racjonalną polityką funduszu bezrobocia.
W ydatki funduszu bezrobocia w 

1931 r. wynosiły około 110 milj. zł. 
Zostały one pokryte w 40 proc. nor- 
malnemi dochodami, a w 60 proc. 
zadłużeniem wobec skarbu państw a 
i banku gospodarstwa krajowego. 
Na normalne dochody funduszu bez­
robocia w sumie około 44,3 milj. zł. 
złożyły się w 67,4 proc. składki za­
kładów pracy, w czem 1 milj. zl. 
wpłacony przez te zakłady tytułem 
kar za zwłokę, oraz w 32,6 proc. 
dopłaty skarbu.

Mimo gorszego, niż w r. 1930 sy­

tuacji na rynku pracy, niedobór fun 
duszu bezrobocia w r. 1931 w wyso­
kości 65,1 milj. zł. zwiększył się w 
porównaniu z r. 3930 tylko o 0,5 milj. 
zŁ Znaczmy niedobór funduszu bez­
robocia w r. 1930 (64.6 milj. zł., wo­
bec 2,8 milj. zł. w r. 1929) w dużej 
mierze został wywołany podwyższe­
niem w tym roku wysokości zasił­
ków o 10 proc., co pociągnęło za so­
bą wzrost niedoboru o 10 milj. zł., 
oraz częstem przedłużaniem okresu 
zasiłkowego z 13 tygodni na 17 ty­
godni. Jedynie więc obniżenie w7 ro-

UCHWAŁY ZJAZDU
przemysłowców budowlanych.

W dniu 15 — 17 bm. odbył się w War 
szawie zjazd przemysłowców budowla­
nych, który powziął uchwały nastę­
pujące:

1) Zanik ruchu budowlanego w Pan. 
stwie od początku rb. powoduje nic tyl­
ko upadek przemysłu budowlanego, ale 
pociąga za sobą kompletny zastój w 
licznych gałęziach wytwórczości krajo­
wej, przedewszystkiem zaś w przemy, 
śle mineralnym, drzewnym, hutniczym  
i  metalowym. Wzrastająca stale arm ja  
bezrobotnych, dochodząca już do 350 
tys. ludzi, rekrutuje sie w 80 proc. z po­
śród robotników, zatrudnionych przea 
budownictwo. Wzrost bezrobocia nastę, 
puje wprost proporcjonalnie do spadku 
zatrudnienia w budownictwie.

2) W r.. 1929 budownictwo zatrudnia­
ło 40 tys. ludzi, a zatem żywiło 1.5 mil- 
jona osób w rodzinach robotniczych. O- 
becne zatrudnienie spadło poniżej 1/5 po 
wyższej cyfry, a setki tysięcy osób po­
zbawionych pracy i środków do życia 
ciążyć bedą na rynku dopóty, dopóki nic 
zostanie uruchomione budownictwo.

3) Perspektywy budownictwa w nad­
chodzącym sezonie przedstawiają sie w 
wysokim stopniu niekorzystnie. — Kre.
dyty inwestycyjne w budżetach publicz­
nych przestały niemal istnieć i wynoszą 
drobny ułamek sum przeznaczonych na 
budownictwo w latach 1928, 1929. Dzia­
łalność B. G. K. stanęła na martwym  
punkcie. Zakłady Ubezpieczeń Społecz­
nych zacieśniają swe zamierzenia in­
westycyjne. Przemysł i rolnictwo żad­
nych inwestycyj dokonywać nie bedą. 
W tej sytuacji gospodarstwo narodowe 
zostaje skazane na dalszy upadek i wy­
czerpanie sił w walce z kryzysem, a 
stąd słusznie pragnie widzieć ze strony 
czynników miarodajnych zastosowanie

doraźnych środków zaradczych.
Rządy wszystkich państw, dotknię­

tych kryzysem, podjęły maksymalne 
wysiłki, aby spowodować spadek bezro­
bocia przez uruchomienie jedynego sku­
tecznego w tej dziedzinie środka — bu­
downictwa i  robót publieznych.Oto przy 
kładowe formy, przeznaczone na naj. 
bliższe programy budowlane, które be­
dą realizowane w r. 1932: Niemcy 250
milj. mk., Kanada 100 milj. doi., Hisz- 
panja 409 milj. pesetćyv. Stany Zjedn. 
2000 milj. doi., Francja 3476 milj. fr , 
Czechosłowacja 274 milj. koron.

Jedynie Polska nie stworzyła do­
tychczas planu walki z bezrobociem, 
zadowalając sie stosowaniem narko­
tyków w postaci zasiłków, które w r. 
1931-32 przekroczą 200 milj. zł. Zjazd 
wyraża obawę, że w tej sytuacji groza 
powstania nowego, piątego stanu spo­
łecznego — stanu bezrobotnych — sta­
nie sie rzeczywistością.

5) Zważywszy powyższe zjazd posta­
nawia zwrócić sie do rządu o podjecie 
inicjatyw y uruchomienia już w począt­
kach sezonu robót budowlanych na moż 
liw ie najszerszą skale, stwierdzając, że 
w wielomiliardowym budżecie społecz­
nym w prywatnych kapitałach włas­
nych i zagranicznych może i musi być 
znalezione pokrycie dla akcji ratowni­
czej.

6) Przem ysł budowlany podkreśla, 
że akcja taka musi mieć charakter do­
raźny, jednak winna sie oprzeć na sta­
rannie opracowanym planie, mieszczą­
cym sie w ramach państwowej polityki 
handlowej.

Uchwały te zostały dn. 17 bm. złożo­
ne pp. ministrom pracy i robót publicz­
nych.

Tegoroczne egzaminy dojrzałości
w szkołach średnich.

vfedle zarządzenia władz szkol­
nych piśmienne egzaminy dojrzało­
ści w szkołach średnich w bieżącym 
roku odbędą się w trzech następu­
jących terminach, które rozpoczy­
nają się: pierwszy dnia 9 maja, dru­
gi dn. 17 maja, trzeci dn. 30 maja rb.

Szkoły podzielone zostaną mię­
dzy powyższe term iny niezależnie 
od rodzaju egzaminów,

Zdający egzamin dojrzałości zwy 
ezajny luli rozszerzony, t. j. abitu- 
rjeńci szkół pryw atnych bez peł­
nych praw oraz b. abiturjened tych 
szkół opłacają taksę egzaminacyjną 
w wysokości 32 zł. Eksterni, 1. j. 
uczniowie szkół prywatnych* bez 
praw, oraz uczniowie* innych szkół, 
którzy wstąpili do kł. 8-ej po 1 paź­
dziernika 1931 r. — opłacają 60 zł.

ku 1931 wysokości zasiłków, oraz 
zaniechanie przedłużeń okresu .zasił­
kowego wpłynęło, iż niedobór fun­
duszu w roku ub. nie przekroczył 
znacznie niedoboru z r. 1930. Należy 
również dodać, iż wobec kurczenia 
się wytwórczości i sianu zatrudnie­
nia, przywrócenie w r. 1931 dawnej 
wysokości składek (2 proc., wobec 
1,8 proc. w r. 1930), dało nader nikły 
efekt finansowy i przyczyniło się 
jedynie do większego obciążenia za­
kładów pracy.

Należy oczekiwać, iż polityka 
funduszu bezrobocia w r. b. kształ­
tować się będzie pod kątem powyż­
szych doświadczeń. Doświadczenia 
te winny być wyzyskane zwłaszcza 
w zakresie wydatków — pomocy 
dla bezrobotnych. Potrzeby w lej 
dziedzinie w r. b. będą raczej wzra­
stały, natom iast liczyć się trzeba ze 
spadkiem dochodów7 funduszu. Po­
stępujące w ślad za pogarszającą się 
sytuacją zakładów pracy kurczenie 
wytwórczości, zmniejsza zdolność 
płatniczą zakładów pracy, stwarza­
jąc dla funduszu podwójne obciąże­
nie. Spadek bowiem etanu zatrud­
nienia, zmniejszając liczbę ubezpie­
czonych, zmniejsza również wpływy 
funduszu bezrobocia z ty tu łu  skła­
dek, a z drugiej strony — powiększa 
liczbę bezrobotnych, a więc i w ydat­
ki. na ich zasil kowanie. Również,
Wobec ograniczonych możliwości 
budżetowych, trudno jest oczekiwać, 
aby dopłaty skarbu państwm. na 
rzecz funduszu bezrobocia mogły 
być w r. b. wydatniej zwiększone.

W  tych warunkach należyte wy­
zyskanie śroidków, jakiemi dyspono­
wać będzić fundusz bezrobocia w r. 
b. jest rzeczą konieczną. W związku 
z tem nasuwa się pmrzeba reformy 
obecnego systemu przedewszystkiem 
w  kierunku uzależnienia zasiłku od 
sytuacji m aterjalnej bezrobotnego. 
Ograniczenie zasiłków7 funduszu bez 
robocia tylko do tych, których sy­
tuacja m aterjalna te j pomocy i«tot- t 
nie wymaga, odciążyłoby znacznie 
budżet funduszu bezrobocia. Pozwo 
liłoby to uczynić zasiłkowahie bar­
dziej celowem, a osiągnięte oszczęd­
ności obrócić na rozszerzenie pomo­
cy pozaustawowej. Również komecz 
ną jest reform a dotychczasowego 
20 tygodniowego okresu, upraw nia­
jącego do pobierania 13 tygodniowe­
go zasiłku. W ostatnich bowiem cza­
sach zatrudnianie przez 20 tygodni, 
a  następnie zmiana zatrudnionych, 
stała się dość powszechnem zjawi­
skiem. Zwłaszcza przy samorządo­
wych pracach inwestycyjnych, któ­
re są prowadzone wyłącznie pod ką­
tem wodzenia pomocy bezrobotnym, 
tendencja do zatrudniania, jakoaj- 
większej ilości bezrobotnych i prze­
rzucania ciężaru pomocy na fun­
dusz bezrobocia występowała ze 
szczególną wyrazistością. Przedłu­
żenie okresu uprawniającego de po­
bierania składek z 20. na 30 tygodni 
usunęłoby w znacznej mierze tę n*;v 
der dotkliwą dla funduszu bezrobo­
cia bolączkę,

K . M.
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Sytuacja finansowa Sosnowca jest ciężka,
lecz nie rozpaczliwa.

Z posiedzenia rady komisarycznej
Onegdaj <>^było się posiedzeme

rady komisarycznej w Sosnowcu 
Po odczytaniu protokułu z ostatnie­
go posiedzenia rady przystąpiono 
do uchwalenia całego szeregu statu-

Sprawę statutu o dodatku do 
państwowego podatku przemysłowe 
go referował p. Sulikowski, naczel­
nik wydziału finansowego magi­
stratu. Nad sprawą tą wywiązała 
się dłuższa dyskusja. Dyr. Bereszko 
zgłosił wniosek, aby podatek ten

obszernie przed paru dniami. Komi- 
sarz Kuźniak na wstępie podzięko­
wał komisji finansowej za owocną 
pracę nad przygotowaniem budże­
tu, poczem scharakteryzował nowy 
budżet, przeprowadzając porówna­
nie z budżetami lat poprzednich. 
Komisarz Kuźniak mówiąc o sytu­
acji finansowej miasta, zaznaczył, 
że miasto znajduje się w  ciężkiej sy­
tuacji finansowej, lecz nie rozpacz­
liwej. Cały szereg innych miast jest

zgłosił wniosek any w położeniu znacznie gorszem niż
i b S a l o  S E ,  mów- Sosnowiec. W  m yl! rosporedsem a

ministerjum spray/ wewnętrznych 
budżet na rok 1932-33 jest o SO proc. 
mniejszy aniżeli budżet roku ubiegłe 
go.Poczyniono cały szereg oszczędno 
ści, lecz gdyby zaszła dalsza koniecz­
ność redukcji budżetu, to redukcję 
tę dałoby się przeprowadzić tylko na  
drodze likwidacji jakiejś instytucji 
miejskiej, lub obniżenia pensji pra­
cowników o 15 proc. dodatek komu­
nalny.

Szczegółową dyskusję nad budzę 
tern odłożono do następnego posie­
dzenia, które odbędzie się w ponie­
działek 22 b. m.

Sobota

Ców, a między innymi pp. Kuźniak, 
Bereszko, Salak i Oliner. Ostatecz­
nie większością głosów uchwalono 
podatek ten utrzymać w wysokości 
25 proc.

Następnie uchwalono utrzymać 
w tej samej wysokości co i w roku 
ubiegłym, t. j. 50 proc. dodatek do 
państwowego podatku od nierucho­
mości.

Sprawę dodatku do państwowe­
go podatku od energji elektrycznej 
zdjęto z porządku dziennego, gdyż 
w tej sprawie nadeszło w  ostatniej 
chwili rozporządzenie wykonawcze. 
Po zapoznaniu się zarządu miasta z 
nowem rozporządzenieni wykonaw- 
czem sprawa ta zostanie ponownie 
Wniesiona na porządek dzienny ob- 

. rad rady komisarycznej. . *
Zkoiei rozpatrywano jednocze­

śnie statut podatku o zmianie świad 
czeń drogowych na opłaty pieniężne 
i statut o specjalnych opłatach dro­
gowych. Statuty te w brzmieniu 
przygotowanym ' przez maaglstrat 
zostały uchwalone.

Dalszym tematem obrad była spra 
wa podatku od kopalni -węgla. Po 
dłuższej dyskusji rada uchwaliła 1 
proc. podatek, tak jak to uchwalił 
Będzin i Sejmik, łic /yć się jednak 
poważnie należy z tern że minister- 
jum przemysłu i handlu, które za­
twierdza ten podatek, obniży go do 
0.75 proc., t.j. do wysokości w jakiej 
pobierany bvł w  roku budżetowym  
1931-32.

Następnie rada uchwaliła statut 
podatku inwestycyjnego. Podatek 
ten w yniesie GO tys. zł. i jest przizna 
czony na budowę szkoły na Pogoni. 
O ileby jednak fabryka Kulczyńskie 
go przedłużyła magistratowi dzier­
żawę obecnego lokalu pod szkołę, 
wówczas magistrat nie budowałby 
szkoły, a peniądze te użył na regu­
lację ulicy 3 maja od cerkwi de ul. 
Żeromskiego.

W  czasie dyskusji na temat bu­
dowy szkoły r. Oliner zapytał czy

Plaga włamań i rabunków w szkołach Zagłębia.
P O N O W N E  W Ł A M A N IE  D O  SZK O Ł Y  W  C ZELA D ZI.

sk rad z io n o  sporo  m a te r ia łó w  p iśm ie n  
około 200 zł. go tów ką.

O d pew nego czasu , ja k a ś  n ie u ch w y t­
n a  s z a jk a  złodzie i p rz e ś la d u je  szkoły, 
d o k o n u jąc  w łam ań  i k rad z ież y  n ie m a l 
w e w szy s tk ich  m ia s ta c h  Z ag łęb ia .

D o n o siliśm y  n iedaw no  o bezczelnych  
ra b u n k a c h  w dw uch  szko łach  w C zela­
dzi, w D ąbrow ie , w B ędzin ie , G rodźcu 
i  Sosnow cu, a  ju ż  m a m y  do zauotow a- 
n ia  św ieże w łam an ie  z ra b u n k ie m  do 
szko ły  pow szechnej n a  P ia sk a c h , gdzie

n y eh  i
P o sz la k i p rz e m a w ia ją  za  tern, że 

w szystk ie  w ła m a n ia  w. Z ag łęb iu  są  
dziełem  je d n e j i  te j  sam ej sza jk i. S z a j­
k a  w łam u je  się  do budynków  p rz y  p o . 
m ocy  w y try ch ó w  i  d o b ran y c h  k luczy .

P o lic ja  p ro w ad z i en e rg iczn e  śledzr 
two.

fiiapasffiicy w Cieślach pod Sfawtewem
staną p r ie d  sądem doraźnym.

OPKYSZKDW PRZEW IEZIONO  DO BĘDZINA.

Przedwczoraj donosiliśmy o uję
ciu sprawców rabunku w sklepie 
Stanisława Cembrzyńskiego w Cie­
ślach, gm. Sławków i postrzeleniu 
w  pościgu Piotra Cembrzyńskiego 
przez ostrzeliwującą się bandę.

Policji udało się ująć _ dwuch 
sprawców tego rabunku, mianowicie 
P a w ia  S iarczynoivskiego, lat 60 t 
jego syna Franciszka S ta rc zy  now- 
skiego, lat 30.

Są to zawodowi złodzieje i po­
strach ludności okolicznych wiosek, 
szczególniej stary Starczynowski, 
klury by\ ju ż  kilkakrotnie karany  
więzieniem za kradzieże.

Po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego w Olkuszu, Starczynow- 
scy odesłani zostali w  dniu wczoraj­
szym pod silną eskortą do więzie­
nia w Będzinie.

Usiłowanie zabójstwa przy licytacji w po w. olkuskim
D n e g d a j, w czasie  d o k o n y w an e j lic y ­

ta c j i  p rzez  k o m o rn ik a  W e w e rk a  a W ol 
b ro m ia  u  g o sp o d a rz a  Jó z e fa  G rz an k i 
w e w si K rz y w o p ło ty , gm . D łużec, pow. 
o lkusk iego , doszło do awra n tu ry .

M ian o w ic ie  G rz an k a , zoczyw szy z ko

m o rn ik ie m  A n d rz e ja  M ę d rk a  z B yd li- 
na, w ie rz y c ie la  licy tow anego , chw ycił 
s ie k ie rę  i  ch c ia ł n ią  ugodzić w g łow ę 
M ędrka . M ędrek  n a  szczęście u ch y lił 
się, czem u zaw dzięcza życie.

G rz an k ą  zaop iekow ała  się po lic ja .

Polityka kredytowa
swid^icaty polskich hut żelaznych.

Wyjaśnienie „polityki" P- W estena w O lkusza.
W związku z notatkami, podda- 

jącemi krytyce gospodarkę kredyto 
wą syndykatu polskich hut żslaz- 

aowy szKoiy r. w iin e r  za.pyuu m y  ^  takie pojawiły się ostatnio w  
prawdą jest, że mury szkoły na Wa- - J nacjesłał nam syndykat nastę
welu poważme się zarysowały. Ko- * - komunikat:
misarz Kuźniak przyrzekł cląc ortpo- L Z arzą d  sy n d y k a tu  p ro w a d z i p o lity -
wiedź w tej sprawie na następnem k re d y to w ą  w m y śl in s tru k c y j udzie-
posiedzeniu rady.

Wkońeu rada przystąpiła do roz­
patrzenia preliminarza budżetowego 
na rok 1932-33. Cyfrowe dane, doty-

TEATR M IE J S K I  W SO SN O W C U .
D ziś w sobo tę  p re m je ra  le k k ie j ko­

m e d ii w 3 a k ta c h  S ta n is ła w a  W a rsk ie - 
go p t. „M edaljon  p ra b a b k i" . P o m y sło ­
w a i żyw a ak c ja , sz e ro k i sw o jsk i h u ­
m or i b ez tro sk a  wesołość, sk ła d a ją  się  
na pogodną i  m iłą  całość. K o m ed ja  
„M edaljon  p ra b a b k i"  g r a n a  b y ła  n a  
scenach  lw ow sk ie j i  po zn ań sk ie j. U  nas 
w y staw io n a  pod  re ż y se r  ją  d y r. T ań sk ie  
go z u d z ia łem  pp .: K ossakow sk iej, S o . 
bo tkow sk ie j, Z ak rzy ń sk ie j, N aw rock ie­
go, P a la ń sk ie g o , B ełsk iego , S z a fra ń sk ie  
go  i in . uk aże  się  w  s ta ra n n e j  o p raw ie  
d e k o ra cy jn e j p ro j. J. K ościessy . P oczą­
tek  o godz. 8.15 wieez.

W  n ied z ie lę  p o p o łu d n iu  o godz. 4 -ej 
— „P o ciąg  w idm o" — se n sac ja  w  3 ak_ 
ta c h  A . R id łey a . W y b itn e  w a lo ry  sce­
niczne, 'o ry g in a ln a  fa b u ła  i  in tr y g u ją c a  
treść , o raz  n ieoczek iw ane zakończenie 
sz tu k i — w y w o łu ją  h u m or, p rz e s tra c h  
i w y b u ch y  śm iechu . ,

u e n y  p o p u la rn e  od 80 g r. do 2.60 zł.
W  n iedzie lę  w ieczorem  p o raź  d ru g i 

„M edaljon  p ra b a b k i" .

la n y c h  przez złożoną z p rze d staw ic ie li 
wszy s tk ic h  h u t  ra d ę  nadzorczą , poszwie- 
g ó ln e  zaś za g a d n ie n ia  p o d d aw an e są 
d y sk u s ji  i szczegółow em u b ad a n iu  
p rzez  w y ło n io n ą  z członkowr ra d y , k o m i­
s ję  k red y to w ą .

P rz e jrz y s to ść  w  p ro w ad zen iu  ag en d  
sy n d y k a tu , ich  jaw n o ść  o rac  ła tw ość  
k o n tro li  k ażd eg o  p o su n ię c ia  przez u- 
czestn ików  i w chodzące w  ra c h u b ę  b an  
k i sp raw ia , ja k  to  np. o s ta tn io  m iało  
m ie jsce , że n aw e t szczegóły  o u s to su n ­
k o w an iu  się  sy n d y k a tu  do poszczegól­
n y c h  odbiorców  p rz e d o s ta ją  się  do w ia­
dom ości p u b liczn e j.

W zg ląd  n a  d e b ro  h u t pow oduje , iż w 
dobie p a n u ją c e g o  obecnie k ry z y su  syn  
d y k a t zm uszony  je s t  n ie je d n o k ro tn ie  
do s to so w a n ia  w y ją tk o w y c h  środków , 
eelem  u c h ro n ie n ia  pow ażn iejszych , « 
g r u n tu  zd row ych  odbiorców  p rzed  r u in ą  
a  h u t  p rze d  w iększem i s tra ta m i.  O dnosi 
s ię  to  m. i. do f i rm y  „O lkusz".

S y n d y k a t, ja k o  o rg a n iz a c ja  n ie  ob li­
czona n a  zysk, żad n y ch  s t r a t  an i zy ­
sków  n a  w łasn y  ra c h u n e k  w ykazyw ać 
n ie  może.

O p rzezorności p o lity k i k re d y to w e j 
sy n d y k a tu  n a jle p ie j św iadezy  fa k t, iż 
w s to sunku  do o b ro tu  dokonanego  w 
im ien iu  i  n a  ra c h u n e k  h u t, k tó ry  od 
czasu u tw o rze n ia  s y n d y k a tu  do ch w ili 
obecnej o k reś la  się  c y f r ą  p rzeszło  m il- 
ja rd a  z ło tych  ża d n y ch  s t r a t  do tychezas 
n ie  odpisano, p rzew id y w an e  zaś s t r a ty  
w raz ie  ew en tu a ln eg o  za o s trz e n ia  się 
k ry zy su  s ta n o w iły b y  w s to su n k u  do 
dokonanych  obro tów  za ledw ie b a rd z o  
n ik ły , n ieb u d zący  obaw  odsetek .

W iadom ość p o d a n a  przez je d n o  z 
pism , iż ko sz ty  u tr z y m a n ia  sy n d y k a tu  
w ynoszą około 40 zł. n a  to n n ę  m a te r ja -  
łu  sprzedanego  za  p o śred n ic tw em  sy n ­
d y k a tu , n ie  odpow iada p raw d zie , gdyż 
p rzecię tn ie  w ynoszą one za ledw ie 1,37 
pro c„ w n ie k tó ry c h  zaś la ta c h  n ie  do . 
chodziły  n a w e t do ł  proc.

K oszty  te , ja k  z pow yższych  c y f r  w y 
n ika, są  w sto su n k u  do że laza  sz tabo ­
wego m nic jw ięce j dz iesięc io k ro tn ie  n iż­
sze od p rzy toczone j kw oty .

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Leona 
Jutro: Kleonoiy
Wsehód słońca: 6.49 
Zachód słońca: 5.8

R AD JO
W A R S Z A W A .

S obota, 20 lu tego .
11.20. K om .m eteo r. 11,45. Codz. P rz e ­

g lą d  P r a s y  P o lsk ie j. 11 58. S y g n a ł czasu . 
12.05. P ro g ra m  n a  dz. bież. 12.10. P o ra ­
n e k  sz k o ln y  ze L w ow a. 12.45. P ły ty  
13.10. U rz . kom . P a ń s tw . In s t .  M et, 13.15. 
K o m u n , gospod. 14.45. P ły ty .  15.15, 
W iad . w o jsk . 15.25. „ P rze g ląd  w yd. p e r jo  
dyczn y ch “. 15.45. G iełda  p ień . 15.50 M a- 
z y k a  lek k a . 16.20. R a d jo k ro n ik a . 16.40. 
P ły ty .  17.10. „L ig a  n a ro d o w a  i  cboz 
w szechpolsk i". 17.35. K ą c ik  m ło d y ch  w y- 
konaw ców . 18.05. S łuchow isko  ciia dzieci 
18.30. K o n c e rt d la  m łodz. 18.50. R o zm ai­
tości. 19.15. S k rz , poczt. ro in . 19.25. P r o ­
g ra m  n a  dz. n a s t.  19.30- W iadom . sp o r­
tow e. 19.35. P ły ty .  19.45. P r a s .  Dz R a d j.
20.00. „N a w id n o k ręg u " . 20.15. M u z y k a  
le k k a . 21.55. F e lje to n . 22.10. U tw o ry  C ho­
p in a . 22.40. D od. do P ra s . Dz. R a d j. ^z.4o. 
U rz. kom . P a ń s tw . In s t .  M et. i  koni. po­
lic y jn y . 22.50. M u zy k a  ta n . z dane. O aza.

W A R S Z A W A .
N iedzie la , 21 lu teg o .

10.00. N abożeństw o  z K ra k o w a . U-58. 
S y g n a ł czasu. 12.05. U rz . kom . P a ń s tw . 
In s t .  M et. 12.15. P o ra n e k  sym f. z F i lh .  
W arsz . 14.00. P o g a d a u k a  ro ln . 14.29. 
P ie ś n i  ludow e. 14.40. P o g a d a n k a  ro ln .
15.00. M u zy k a  le k k a . 15.55. P ro g r a m  d la  
dzieci s ta rsz y c h  i  m łodz. 16.20. M u zy k a  
lek k a . 16.40. O dczy t ze L w ow a, lb.55. 
P ły ty .  17.15. O dczy t z K ra k o w a . r/.30. 
„W iad . p rz y je m n e  i  p o ży t “.17.45. K o n ­
c e r t popu ł. 19.00. R o zm aito śc i. 19.25. P io ­
sen k i. 19.40. P ro g ra m  n a  dz. n a s t. 19.40. 
S łuchow isko . 20.15. K o n c e r t p opu l. 21.45. 
K w a d ra n s  li te r .  22.05. T r. k o n c e r tu  euro. 
p e jsk ie g o  z L o n d y n u . 23.30. U rz . kom . 
P a ń s tw . In s t .  M et. i  kom . p o lic y jn y , 
23.35. W iadom ości spo rtow e. 23.45, M u­
z y k a  ta n . z p ły t.

K A T O W I C E .
Sobota, 20 lu te g o . _  . ,

11.45. Codz. P rz e g lą d  P r a s y  P o ls k ie j  
11.58. S y g n a ł czasu. 12.10. P o ra n e k  szkol 
n y  ze Lw ow a. 12.45. K o n c e rt z p y ł  
g ram o f. 13.10. K o m u n ik a ty  z W a rsz . 
14 55. K om . P o lsk . Zw. Z rzeszeń  Gospod. 
W oj ŚL 15.05. In te rm e zz o  m uz. la.15. 
T r. z W arsz . 15.45. K o n c e r t z p ły t g ra n ^  
16.20. R a d jo k ro n ik a  z W a rsz . 1640. 
S k rz y n k a  poczt. 17.10. T r. z W a rsz . 18.50 
R ozm aito śc i. 19.05. F e lie to n  sp o r t. 19.20« 
In te rm e zz o  m uzyczne. 19.45. t r a n s m is je  
z W arsz . 22.50. P ro g r a m  n a  dz. n a s t. 
22.55. M u z y k a  ta n , z W arsz .

O g ó l n a .
(o) 363 czynnośc i uboczne w y k o n y w a 

ne p rze z  po lic ję . K o m en d a  g łó w n a po­
l ic j i  p ań s tw o w ej z ro b iła  n a  p o d staw ie  
m a te r ja łó w , u zy sk an y c h  z k o m end  w oje 
w ódzM ch, w y k az  czynnośc i ubocznych , 
k tó re  w y k o n y w a ją  do tychczas o rg a n a  
p o lic ji n a  polecenie ró żn y c h  w ład z  i  
u rzędów , chociaż czynnośc i te  n ie  n a ­
leżą  do w łaściw ego  z a k re su  d z ia ła n ia
p o l ic j i  , . ,

Z estaw ien ie  to  w ykazało , ze teg o  ro ­
d z a ju  czynnośc i ubocznych  p o lic ja  w y­
k o n y w a obecnie aż 363. M a te r ja ł  te it 
w y zy sk a n y  będzie ja k o  k o n k re tn a  pod ­
s ta w a  do w y s tą p ie n ia  o p rzy sp ie szen ie  
odciążen ia p o lic ji od czynnośc i pooocz- 
nych , k tó re  j ą  w ielce a b s o rb u ją  i  od­
c ią g a ją  od w łaśc iw y ch  zadań . o-------

P ae io rk o w sk i

się  posiedzenie 
k o m ite tu  pod 
K am ień sk ieg o .

WŁOSOW 7 $ f
—  ły s ien ie  u s u w a  —  

Esencja CHINOWO - CHMIELOWA" 
f  „Mydło CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i ,  s k ła d y  a p te c z n e

Z  K i e l c .
(k) P osiedzen ie  se k e ji f in an so w e j i 

p ro p ag a n d o w e j P . W  i W . F . O negday  
pod p rzew odn ic tw em  p. K arw o w sk ieg o , 
odbyło  s ię  z e b ra n ie  se k c ji fin an so w e j 
pow ia tow ego  k o m ite tu  P . W , i IV. i  . w 
K ie lcach , n a  k tó re m  om ów iono s p ra w y  
fin an so w e k o m ite tu . W  z e b ra n iu  w zięh  
u d z ia ł pp.: w o jew oda "  
s ta ro s ta  P o re m b a lsk i.

Jed n o cześn ie  odbyło  
se k c ji p ro p ag an d o w e j
p rzew odn ic tw em  red . ~ —  ----------
N a posiedzen iu  om ów iono p la n  sy s te ­
m a ty cz n e j p ro p a g a n d y  P . W . i W . F . w 
pow. k ie leck im .

(k) S p ro sto w an ie . W  n o ta tc e  u. t,: 
„N agłe ożyw ien ie w  z a k ła d ac h  p rz e m y ­
słow ych  w  K ie lcach " , z a k ra d ł się  b łąd  
d ru k a rsk i.  Z d a n i e  pow inno  brzm ieć: 
za rząd  f a b ry k i  „L udw ików  zap ropono­
w a ł n o w o p rz y ję ty m  od 62 do /2 g ro szy  
za godzinę, g ise rz y  zaś, z pow odu wy so ­
k ic h  s ta w ek  o trz y m a lib y  zn iżkę p łao  
b lisk o  o 30 p roc. (od 15 do 28 P r°c .), a  
n ie  ja k  m y ln ie  w ydrim ow ano  b lisko  o 
50 proc."

(k) K u lig  n a rc ia r s k i  i saneczkow y. 
K ie lec k i k lu b  sp o rto w y  ^S trze lec  u rz ą  
dza w  n iedzie le , dn. 21 bm. d la  cz łon­
ków  k lu b u  i gości k u lig  n a rc ia r s k i  s a ­
neczkow y do S ło w ik a  » u d z ia łem  m a ­
szyn  p ro w adzonych  p rzez  członków  k ie  
lećk iego  k lu b u  m otocyklow ego. O p ła ty  
od n a rc ia rz y  w ynoszą zŁ 3, o<l saneczek  
zł. 1.50.
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Dalsze szczegóły ponurej tragedji rodzinnej
w Bzinśe pod Skarżyskiem.

Ponura t raged ja, jaka się roze­
grała w

Bzinie, powiatu koneckiego, 
wywołała duże wrażenie w eałem 
województwie kiełeekiem.

Ja k  to już wczoraj donosiliśmy, 
nauczyciel Jelonek, 

w przystępie rozstroju nerwowego 
zamordował żonę i pasierbicę-, po- 
czem sam popełnił samobójstwo, 
podpalając przedtem mieszkanie.

Drobiazgowe śledztwo ustaliło, 
że Jelonkowie krytycznego wieczo­
ru przyjmowali u siebie gości.

Mieszkający obok, również nau­
czyciel,

Mickiewicz,
usłyszał około godziny 12-ej w no-
ey

przejmujący krzyk,
12-letniej pasierbicy, M arji i głos 
Jelonka, który ją  uspakajał.

O godz. 2-ej po północy, p. Mic­
kiewicz położył się spać, lecz zaraz 
odczuł

gryzący dym,
który przedostawał się do jego po­
koju przez szpary w drzwiach. Zain 
(rygo w any tern, spojrzał przez dziur 
kę od klucza i zobaczył w mieszka­
niu Jelonka

płomienie.
Zaalarmował więc natychmiast 

sąsiadów, poczem telefonicznie we­
zwano straż z państwowej wytwór­
ni broni w Skarżysku - Kamiennej, 
/.zawiadomiono też policję i sędziego 
śledczego.

Po ugaszeniu pożaru, władze są­
dowo - śledcze rozpoczęły dochodze­
nie. Zeznania sąsiadów, jakoteż sek­
cja zwęglonych zwłok, dostarczyły 
policji niezbitych dowodów, że 
nauczyciel Jelonek popełnił podwój­
ne morderstwo, podpalił dom i sam 

pozbav.il się życia.
Zwłoki nieszczęsnej żonv Jelon­

ka. Jadwigi, znaleziono leżące na 
oodłodze przy drzwiach sypialni ze

sztyletem wbitym w plecy.
- Ciało było bez głowy!

Mimo sumiennych i skrzętnych 
poszukiwań głowy Jelonkowej nie 
znaleziono.

Nie znaleziono również i kości, 
gdyby np. ciało uległo zwęgleniu.

Ciało pasierbicy znaleziono w 
kuchni

Dziewczynka miała ręce skrępo­
wane na plecach paskiem, o czem 
świadczą sprzączki znalezione na rę­
kach ofiary,, pasek bowiem uległ spa 
leniu.

Sekcja wykazała, że dziewczyn­
ka została przed pożarem

uduszona pończochą.
Twarz miała owiniętą płótnem.

Zwłoki mordercy i samobójcy Je­
lonka leżały na łóżku w sypialni.

Jelonek podpaliwszy sprzęty w 
kuchni, położył się najprawdopo­

dobniej na łóżku i strzelił sobie w  
usta, kula bowiem wyszła 

tyłem głowy.
Rzecz charakterystyczna, że mi­

mo poszukiwań, rewolweru także 
nie znaleziono.

W edług zeznań jednej z sąs ia ­
dek, słyszała ona około godziny 2-ej 
w nocy

strzał rewolwerowy
w mieszkaniu Jelonka.

Śledztwo jeszcze trwa, choć poli­
cja stanowczo stwierdziła, że Jelo­
nek popełnił podwójne morderstwo 
i samobójstwo.

Uczczenie ś. p. Tadeusza Hołówki
W W O J. K IE L E C K IE M  A K C JĘ  PROW ADZI W O JEW O D A  P. PACIOH-

KO W SK I.

J a k  wiadomo, w k ilk u n astu  więk­
szych m iastach  P o lsk i utw orzyły się 
kom itety, celem uczczenia śp. Tadeusza 
Holówki, skrytobójczo zamordowanego 
przez wywrotowców w Truskawc.a; ko­
m ite ty  ta  postanow iły przeprow adzić 
zbiórki pieilicżne, celem ufundow ania 
bądź pomników, bądź tab lic  pam iątko­
wych, bądź też burs im ien ia  nieodżalo_ 
wanego dyplom aty  i p a trjo ty .

Ażeby jednak akcję tę uzgodnić, za­
w iązał się y? W arszaw ie kom itet naczel­
ny, którego przewodnictwo objęli pp.: 
m in is te r Jan u sz  Jędraejew iez, pułkow ­
nik  Głazek, m in istrow a H ubicka, P io tr  
K nrn ick i, min. pełń. Scbaetzcl, Adam 
Starzyński, generał" Staehlewicz, red. 
S tpiezyński i dyr. S tu rm  tle Strem .

K om itet ten  jest n iejako  władzą n a .

czelną d la  w szystkich zaw iązanych do­
tąd  kom itetów  w Polsce i przeprow adza 
zbiórkę na specjalne listy , k tó re  pcroz- 
syłano już po całym  k ra ju . Z zebranych 
tą  drog-ą pieniędzy ufundow ana zosta­
nie taka rzecz, jak ą  uzna się za n a jpo ­
trzebniejszą i na jbardzie j p rak tyczną, 
aby  godnie uczcić pam ięć trag iczn ie  
zm arłego p a tr jo ty  i działacza.,

W  województwie kiełeekiem  akcje 
tą prow adzą pp.: senato rka  G riinerrów ­
na, w ojewoda J . Paciorkow ski i Ce- 
brzyński — jak o  sekretarz . Z K ielc ro ­
zesłano już lis ty  składek do poszczegól­
nych m iast z p rośbą  o sk ładanie  d a t­
ków pieniężnych, k tóre przesłane zosta­
ną naczelnem u kom itetow i do W arsza_ 
wy.

ww 'u o u o s a . uziecno uo rzeiii. w rzo* 
ce B obrzy p rzy  moście, obok Białego* 
na, pow\ kieleckiego, zualcAono zwłoki! 
dziecka p łci m eskiej, w w ieku od 3 do 
7 m iesięcy, k tó re  przew ieziono do kostni' 
cy szp ita la  św. A leksandra w K ielcach.

W szczęto poszukiw ania w yrodnej 
m atki,

(k) K radzieże. O negdaj do p iw ia rn i 
N achy G otfryd, zam, w K ielcach, przy, 
ul. 3-go M aja  n r. 21, n ieznan i sp raw cy  
w yłam ali d rzw i i  sk rad li 1 klg: k ie łba­
sy, w ypili 6 butelek  p iw a i  z jed li tro ­
chę cukierków , ogólnej w artości 10 zŁ

— M ateja  F ranciszka , zam. w K iel-j 
cach, p rzy  ul. S ienkiew icza n r. 70, zam ek 
dowała, że w czasie od dn. 14 do 17 b u t. 
gdy  nie by ła  w domu, m ieszkająca z 
n ią  w spólnie M arjanrm  Filipczaków  na, 
oderw aw szy zam ek u  w alizki, sk ra d ła  
je j różną garderobą dam ską, w artości 
105 zł., poczem zbiegła. o-------

Z Sosnowe?!.
(s) Odezyt. Dziś o godz. 7.30 wieez., w 

loka lu  k lu b u  m łodzieży im . m arsz. J .  
P iłsudskiego, ul. W ielka 25 n a  Pogoni, 
p. J .  Torbus w ygłosi edezyt p. t. „K ry ­
zys cyw ilizacji współczesnej". W stąp  
dla członków i gości bezpłatny.

(s) Z ebranie o rganizacyjne członków; 
byłej a rm ji sprzym ierzonej — leg  ja  
im. g enera ła  B u łak  - Bałachowicza, od­
będzie się w d n iu  21 hm. o godzinie 1-ej 
popołudniu, w lokalu  p rzy  ul. R ysiej 
nr. 6, na  P ogoni w Sosnowcu.

(a) K urs żelbetowy d la  techników  
budow lanych. Oddział ś ląsk i zw iązku 
techników  R. P. zaw iadam ia, że kurs 
żelbetow y rozpoczyna się dn ia  22 b. m. 
o godzinie 19-tej h a  sa li w ykładow ej 
nr. 72 w gm achu  śląsk ich  technicznych 
zakładów  naukow ych w K atow icach 
wejście główne od ul. K rasińsk iego , 
p a r te r  p raw a  strona.

(s) Zebranie zarządu oddziału g ó rn i, 
ków ZZZ. n a  N iem cach. Dziś o godz. 6 
wiecz. n a  Niem cach odbędzie się zebra­
nie zarządu  miejscowego oddziału gór­
ników  ZZZ.

Spór dwmcłt przemysłowców z Myszkowa
prz©d: sądem okręgowym w Częstochowie

Przed sądem okręgowym w Czę­
stochowie toczyła się niezwykła spra
wa.

n K C JA  POMOCY BIED N Y M  I  B EZ­
ROBOTNYM  NA PIA SK A C H

K om itet pom ocy bezrobotnym  i  bied 
nym  na  P iaskach  prow adził w styczniu 
nadal akcję, obejm ując n ią  244 osób do­
rosłych i 109 dzieci. Rozdzielono bony 
żywnościowe, realizow ane przez m ie j­
scową spółdzielnię spożywczą „Zgoda". 
Norma m iesięczna dla osoby dorosłej 
wynosiła: 2 kg. m ąki pszennej, 3 kg ka 
szy jęczm iennej, 2 kg. fasoli, pół kg. en 
kru, 1 kg. słoniny, jedna  czw arta kg. 
mydła i pół kg. soli. Dzieci o trzym yw a­
ły połowę ta k  obliczonej rac ji. P onad­
to, zarówno dorośli ja k  i dzieci o trzy­
mywali po jednej czw artej kg. chleba 
dziennie. W ydano w ten sposób w m ie­
siącu sprawozdawczym  563.5 kg. m ąki 
pszennej, 83(,75 kg. kaszy jęczm iennej, 
556,5 kg. fasoli, 143 kg. cukru, 279.7' kg. 
słoniny, 142,25 kg. soli, 69 kg. m ydła i 
2532,75 kg. chleba. W ydano na zakup po 
wyższych a rtyku łów  2.986.17 zł.

Równolegle kontynuow ał sw oją dzia 
łałność kom itet akcji dożyw iania dzie- 
ei na P iaskach, k tó ry  dożyw iał w stycz 
niu 128 dzieci. W ydano 2631 śniadań, 
składających się ze szklanki gorącego 
mleka i bułki 100-gramowej. Ogółem 
zużyto na ten  cel 2631 bułek i 657 i trzy  
czwarte litr . m leka. K oszt ak c ji w stycz 
niu w yniósł 473.58 zł.

Fundusze obu komitetów; pochodziły 
ze składek urzędników  i robotników to ­
warzystwa „Czeladź" oraz ze 100 proc. 

ty  !Wrzą<]u tow arzystw a „Cze-

F a  liryka papieru SteinJictgen w 
Myszkowie występowała przeciwko 
fabrye1' braci Bauererts w Myszko­
wie. Tło tego zatargu • przedstawia 
się, jak  następuje:

We wrześniu 1927 r . papiernia 
Steinbagen wystawiła na. spornym 
placyku, przylegającym do fabryki 
Bauerertza — płot. Wówczas Baue- 
rertz kazał robotnikom płot ten roz­
walić. W rezultacie firma Steinha- 
gen _ pociągnęła do odpowiedzialno­
ści inżyniera Jana UcJimia i maj­
stra fabrycznego Edwarda Komecz 
niaka, zatrudnionych w fabryce Ba­
uerertza jako winnych rozumienia

płotu.
Sprawę tę trzykrotnie rozważał 

sąd okręgowy iv Sosnowcu i trzy­
krotnie rozważał sącl najwyższy. Ża 
każdym razem sądy oddalały skar­
gę. Wkońcu sąd najwyższy przeka­
zał tę sprawę do sądu częstochow­
skiego.

. Onegdaj sąd wysłuchał przemó­
wień obu adwokatów, występują­
cych w imieniu powaśnionych firm. 
Fabryka Steihagena domagała się 
przyznania symbolicznego powódz­
twa w wysokości 1 zł. i pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej właści­
ciela firm y Stanisława Baueretza, 
który wydał nakaz zburzenia płotu.

Wyrok ma. być ogłoszony za dwa 
dni.

Z Czeladzi. :
(c) W alne zebranie CKS. Doroczne 

w alne zebran ie  czeladzkiego k lubu  spor, 
towego odbędzie się w niedzielę, w szko 
le p rzy  ul. Będzińskiej. Początek zebra­
n ia  w I  te rm in ie  o godz. 9.30 i w I I  te r ­
m in ie o godz. 10 rano.

(e) O ględny złodziej. Z m ieszkania 
p. P e trone li W itw ickiej (uL Nowa) w 
Czeladzi, podczas nieobecności domow- 
nikćw , n ieznany  złodziej sk rad ł p rzy  
pom ocy oderw ania  zam ku spodnie, w ar 
tośei 40 zł. oraz 9 zł. gotówką. U d erza ją ­
ce je s t to, że w szafie znajdow ało się 
k ilka  ubrań , z k tórych złodziejaszek 
w ybra ł sobie ty lko  spodnie, poczem 
w ym knął się ostrożnie z m ieszkania.

(cj Z m iejsk ie j kom isji PW . i W F. 
w Czeladzi. W  ub. czw artek m iejska  ko­
m is ja  PW . i  W F. w Czeladzi, po rozpa­
trzen iu  re laey j złożonych przez p lenum  
sędziowskie z odbytych zawodów p ing ­
pongow ych o m istrzostw o Czeladzi za­
tw ierdziła  ty tu ł m istrza  na  rok  1932 8. 
M. P . na  P iaskach . D rug ie  miejsc© 
przyznano d rużynie  CKS.

Z uw agi na ogrom ne zain teresow a­
nie p ing  _ pongiem , kom isja  po dość o- 
żywionej dyskusji n a  ten  tem at, posta ­
now iła urządzić indyw idualne zaw ody 
o m istrzostw o Czeladzi. Zawody te prze 
w iduje się na połowę m a rc a  br. Sporo 
czasu poświęcono rów nież omówieniu, 
tu rn ie ju  szachowego, k tó ry  odbędzie 
się przed św iętam i W ielkanocnem i.

W alne zebranie kom isji odbędzie się 
najpraw dopodobnie w d n iu  9 kw ietn ia.

Z działalności P. C. K. w Czeladzi,
Pod przewodnictwem  p. H. B a jo ra  

odbyło się  w ub. niedzielę walne zebra­
nie P.C.K. w Czeladzi, w k tórem  wzię­
ło udział 58 osób. Spraw ozdanie z dzia­
łalności zarządu zreferow ał prezes ko­
ła  p. J . T ajchm an. R eferen t zaznaczył, 
że P.C.K. w Czeladzi r. każdym  rokiem  
rozw ija  się pom yślniej

Ż początkiem  ub. roku  przeprow adzo 
no k u rs  ratow niczy P.C.K., dzięki k tó ­
rem u pow stały  dwie d rużyny  ra tow n i­
cze, wyposażone w apteczki podręcz­
ne i  inne niezbędne przy bory. W bieżą­
cym  roku  kontynuow any będzie n adal 
ten  kurs, k tó ry  dokształci całkowicie 
drużyny.

N a zakup wozów san ita rn y ch  koło 
w płaciło oddziałowi w Sosnowcu 1200 
zł. W  bieżącym  zaś roku przew idu je  wy 
p ła tę  1000 zł.

Z in ic ja ty w y  P.C.K. pow stał kom itet 
pomocy biednym  i bezrobotnym  w Cze­
ladzi, k tó ry  spo tkał się z uznaniem  lud­
ności w mieście. K om itet, k tó ry  wyło­
n ił się z zarządu P.C.K. i  pań dzielni­
cow ych prow adzi bardzo spraw nie kuch  
nię, w ydając, dzienni,.; 750 obiadów.

Prócz tego przyczynił się do dożywia­
n ia  dzieci biednych rodziców, udzielił 
zapomóg pieniężnych ria kupno u b ran ia  
i obuwia d la  niezam ożnych.

P oraź  pierw szy zorganizow ano obozy 
harcersk ie  w lipcu i s ie rp n iu  ub. r. 
d la 15 dzieweząt i 23 chłopców w w ieku 
od 9 — 14 la t, w pięknych i  zdrow ych o- 
kolicach Żywca. Na ten cel w yasygno­
wano 850 zł.

Urządzono rów nież k ilka im prez do­
chodowych, ja k : dwie zabaw y taneczne 
jedną ogrodową, lo te rję  fan tow ą oraz 
tydzień P.C.K.

Po udzieleniu ab so ta to rju n i ustępu­
jącem u zarządowi, a następn ie  uchw a­
leniu  budżetu na  r. 1932-33, k tó ry  wynosi 
2250 zł., dokonano wybc.ru ezł now ego 
zarządu. W yb ran i zostali pp.: J .  T ajch- 
m an, W oreaeezyńska, M. B u ja lsk a , N. 
Paszkowska, A. Solarzow a, A. K ow al­
ska, J . Bieńkowska, M. M anbergow a, 
J .  G ruszczyńska i J .  M iodyński.

K om isję rew izy jn ą  stanow ią pp.: 
A. C ieślinski — przew odniczący, St. 
Rzadkowski i ks. L. B udek.

Z Dąbrowy.
(d) Z ebranie  zw iązku strzeleckiego w 

Strzem ieszycach W ielkich. W  nadcho­
dzącą niedzielę, d n ia  21 bm. o godz. 10.30 
w lokalu  w łasnym , św ietlicy, w S trze­
m ieszycach W ielkich, odbędzie się rocz­
ne zebranie ezłonków związku.

Obecność w szystkich ezłonków obo­
wiązkowa.

(d) Życie św. Genowefy. D nia 22 t. i. 
w poniedziałek, o godz. 7 30 wieez., w  sa ­
li  k m o -tea tru  „K om eta" w Dąbrow ie, 
sekcja sceniczna stow arzyszenia m ło­
dzieży polsk iej m ęskiej odegra potężny 
d ra m a t re lig ijn o  - h isto ryczny  w  6-eiu 
odsłonach p t,: „Życie św. Genowefy".

N ależy się spodziewać, że im prezą  
ta  zostanie przez społeczeństwo poparta . 
Ceny m iejsc pomimo dużych kosztów 
są bardzo p rzystępne—-od 2 zł. do 50 gr.

Z E B R A N IE  TQW. SPORTOW EGO 
W  ZĄBKOW ICACH.

Du i a 28 hm., o godz. 15 w pierw szym  
term in ie , a  o godz. 16 w d ru g im  te rm i­
nie, odbędzie się w alne doroczne zebra­
nie członków tow. sport. im. m arsz. J .  
P iłsudskiego  w Ząbkowicach z n astępu ­
jący m  porządkiem  dziennym : 1) zagiyje- 
nie i w ybór prezydjurn • 2) odczytanie 
p ro toko łu ; 3) spraw ozdanie zarządu 
a) kasowe, b) gospodarcze oraz poszcze­
gólnych sekcy.j; 4) spraw ozdanie kom .ra 
w izy jnej; 5) d y sk u sja  nad spraw ozda­
niem ; 6) zatw ierdzenie budżetu: 7) w y­
bór ustępujących ezł. zarządu ,■: 8) wolne 
wnioski.



Str. ń

0 kursy ro ln ic z o -o g ro d n ic z e
1 pszczelarskie w Sosnowcu.

O tr z y m a liś m y  następujący list:
W  num erze z dn. 15 bm. „ S u p rem

Zagłębia" czytałem  kom unikat tow arzy­
stw a m iłośn ików  ogrodnictw a w Scize- 
anieszycach, które urządza tam  a-cio- 
dniow y kurs rolniczo - ogrodniczy i 
uszczclarsld, w zakresie upraw y roli.
w arzyw nictw a, sadow nictw a i  pszczelni
gtwa.Kurs ten  m a się  odbyć pod kierów  
nictwem  w ytraw nego prelegenta.

W idząc duże korzyści, ja lae  m ożna  
w yn ieść  z tego kursu, naw ołuje r a j u .  
ków do w zięcia  w nim  udziału, celem  
p o g ł ę b i e n i a  sw ych  rolniczych  w iadom o, 
gci, a tern sam em  zw iększenia korzyści z 
w łasnego gospodarstw a.

Jak  m i w iadom o z kongresów  ogrod­
nictw a działkow ego, do tow arzystw a o- 
grodnictw a działkow ego z siedzibą w 
P oznaniu  należą, m iędzy inncm i. m ia ­
sta  Z agłębia: Sosnow iec, B ędzin  i  Aa. 
w iereic.

Na drugim  ogólnopolskim  kongresie  
ogrodnictw a działkow ego w G rudzią­
dzu, odbytego w dniach 15 i 1S sierp n ia  
ub roku stw ierdzono, że na skutek  czte­
roletnich  w ykładów  ogrodniczych w
rozgłośn i po lsk iego  rad ja w K atow i­
cach, u tw orzyło  się  w Z agłęb iu  Dąbrów  
fckiem szereg tow arzystw  ogrodniczych.

Zwracam  się  tedy do tych  tow a . 
fzystw , aby zakrzątnęły  s ię  i zorgan i­
zow ały  podobnie jak i  w S trzem ieszy­
cach, k ilkudniow e k ursy  ogrodnicze w
Sosnow cu.

O potrzebie i  pożytku podobnych  
kursów d la  m ieszkańców  Sosnow ca uie- 
jna w ątpliw ości.

W A C Ł A W  O L SZ EW SK I 
Sosnow iec, B ryn iczna lf .

Kosztowny raid reklamowy
p r z e d s t a w i c i e l a  firmy krakowskiej d o  Sosnow ca.

 oriśeinni'
Kosztowny raid reklamowy p. 

Zygm unta K ronenberga (Sosno­
w iec S ta ra  1, przedstawiciela firm y 

H enryk F ran k  Synowie, Krakow , 
był przedmiotem wczorajszych roz­
ważań przez sąd okręgowy w So-

Sn° p f  Kronenberg przyjechał do Za 
głębia reklamowem autem firmy, a

rozentuzjazmowany gościnnem przy 
jęciem sosnowiczan, na chwilę się 
zganił. Moment słabości intelektual­
n i;  p. Kronenberga wykorzystał 
znany obwieś, 17-letni Ecimund No­
wakowski (Kaliska ‘>2) i ściągnął z 
auta teczkę z 780 zł.

Obiecujący Edmund posiedzi poi 
roku w więzieniu. Forsa przepadła.

Wrona propagatorką komunizmu.
«  r a v

(z) Cukier skażony dla dokarm iania  
pszczół. Okręgowe tow arzystw o orgiuii- 
zac ii i kółek  rolniczycn rozpoczęło reje 
strację w ła śc ic ie li pasiek, pragnących  
nabyć cukier skażony dla podkam na- 
nia pszczół. Cena tego cukru w ynosi w 
P oznaniu  (skąd będzffe sprowadzony) 49 
zł za 100 kg. oprócz kosztow  skażenia i 
przewozu. Z ainteresow ani m ogą cukier 
ten otrzym ać w  ilości po 2 kg. na U‘.den 
ul. R ejestracja  potrwa do 1 m arca, na­
leży  się  w iec pospie szyć.

S K A Z A N IE  SOŁTYS \  ZA D E F R A U . 
D A C JE

B. sołtys, B lanow ic, pow. zawierckio- 
go. 5 2 -le tu i Józef M akieta, p iastują*  
przez dwa la ta  odpow iedzialny uiząd, 
przyw łaszczył sobie w pływ y podatkowo  
gm in y  w  kw ocie 4.211 zł.

B . so łty sa  skazał wczoraj sąd okrę­
gow y na 6 m iesięcy  w ięzienia.

Dwucli rowerzystów, jadących 
przez las kochłowicki niedaleko K ró­
lewskiej H uty  usłyszało przeraźliwe
skrzeczenie wrony.

Skrzeczenie to w miarę zbliżania 
sic rowerzystów wzrastało. Zaintry^ 
gowani postanowili zbadać bliżej
przyczynę

wroniego wrzasku.
Zeszli więc z rowerów i cicho po­

częli skradać się w kierunku wrony, 
siedzącej na drzewie.

Po bliższem przyjrzeniu się za­
uważyli oni, że wrona przywiązana

3lo czerwonej płachty komunistycz- 
nej.

Oryginalnego agitatora komuni­
stycznego postanowili nasi rowerzy

ści schwytać.
Szybko jeden z nich wdrapał się

na drzewo i schwytał wronę.
P tak a  przywieziono do Kro L-nu

ty  i oddano go
władzom śledczym.

Schwytanie tego rodzaju propa­
gatora komunistycznego - wywołało 
wśród obecnych policjantów # 

zdziwienie i wielką wesołosc.
N a dobitkę krewka wrona podziu 

bała jednego z policjantów, kłory 
chciał ją  uwolnić z więzów.

Obecnie cały urząd śledczy bie­
dzi się nad problemem czy skrzydla­
tą propagatorkę komunizmu _ _ 
pociągnąć do odpowiedzialności, czy 
też wypuścić na wolność-

Howe tajemnice Tutankhamena.
C o  jadał w ładca Egiptu?

Z Zawiercia.
(z) M agistratow i ku uwadze. W ięk ­

szość dzieci z obwodu szk o ły  nr. o m iesz  
ka w d zie ln icy  zw anej „A rgentyną , 
skąd n ajb liższa  droga do szkoły  P o w a ­
dzi przez puste place, m ostek na W ar­
cie i  wąwóz, c iągn ący  się  w zdłuz d io -  
gi kolejow ej fa b ry k i H u lczyn sk iego  W  
porze jesiennej i  zim ow ej w skutek ciem  
n ości i  lumku > a r je r  na m ostk a  i ś l i­
zgaw icy  p rzejście jest baidzo n u d n e .

D zieci szkolne pom im o zakazu cho­
dzą często przez d ru g i prow izoryczny  
pom ost na W arcie Przez k tóry  podczas 
robót m iejsk ich  przechodzi kolejka do 
w ożenia sz lak i z hałdy. Chodzenie po 
belkach pom ostu  jest b. n iebezpieczne 
i  już k ilkakrotn ie zdarzały się  m eszczę.

^ 1 y iieszk iuhjy' A rg en ty n y  p osy ła jący  
swe dzieci do szkoły  nr. 5, zw racają, s ię  
z  prośbą do m ag istra tu  o uporządko­
w anie drogi, w iodącej przez wąwóz, 
u staw ien ie  bar jer n a  m ałym  m ostku i  
zainsta low an ie jednej lam py.

(z) R epertuar k in . K ino A rlekin: — 
.In d y jsk i grobowiec" 2-ga serja .

Słynny grobowiec Tutankhamena 
wydaje ciągłe jeszcze coraz to nowe ta­
jemnice.

O statnio znaleziono w grobach  sze­
reg skrzynek, napełn ionych  żyw nością, 
która m iała  słu żyć nieboszczykow i kro  
lew skiem u w  podróży na tam ten  św iat 
W szystk ie  te skrzynki m ia ły  n ap isy  e- 
glpskie, k tóre w praw dzie odczytano ale

Mąż

CZOPKI H E M O R O ipA L N E  
„Varicol** (s kogutulem ) 

U suw ają  ból, pieczem e, sw ędzenie, 
k rw aw ien ie, zm niejszają  Ruzy ( y 

Sprzedają apteka

n ie  rozum iano ich  znaeuenia. D opiero  
po chem icznem  zbadaniu zaw artości 
tych  skrzyń, będzie m o ż n a  oznaczyć, co  
E g ip c ja n ie  przed tysiącam i la t jad a li i  
jak  się  ich  potraw y nazyw ały.

P o  u sun ięciu  sarkofagu  k rólew skie­
go, k tóry  w yp ełn ia ł całą  kom natę gro­
bową, w  jej fram ugach odkryto cztery  
m agiczne postacie, przedstaw iające  
O zirisa i  bożka A nubisa  o  g łow ą szaka­
la, które m ia ły  bronić zm arłego króla  
przed złym  w pływ em  nieprzyjaciół.

Pom iędzy m niejszem i przedm iotam i 
znalezionem i ostatn io  w  grobowcu Tu- 
tankham eua są  dwie, najw idoczniej, 
zabaw ki dziecinne z przed ty s ięc y  lat, 
m ianow icie w yrceźbiona z drzewa m ała  
m ałpka i  rów nież drew niany ptak. Je­
dno i  drugie m a ruchom e n ogi i ręce 
w zględnie skrzydła i prawdopodobnie 
b yło  czem ś w  rodzaju rękaw icow ych  
m arjonetek, które nakładało się  na p al­
ce, aby ku uciesze dzieci nadawać im  
pozór żyw ego ruchu.

Ze sportu
SZER M IER K A .

W  dniu  21 bm. odbędzie się  w P o­
znaniu m ecz w yznaczony  
o m istrzostw o drużynowe P o lsk i w sza­
b li m iedzy gospodarzam i im prezy /J- 
s !  P o z n a ń a t  śląsk im  klubem  szerm icr
czym  K atow ice. . „

J ak  się  dow iaduję ze strony poinfor­
m ow anej, m ecz ten zapow iada się  fa­
scynująco. gdyż m łodzi ^ orm ierze ślą ­
scy i zagłęb iow scy  staną do w a U i .. ru 
tynow anem i szerm ierzam i P^m anim  
N adm ienić w ypada, ze A. A. ę>. oznan  
istn ieje  już od 10 la t i  szerm ierze jcgo
przeszli szkole w ytraw nych  J e c h tm i  
strzów  zagranicy, a obecnie P rzy |0^ °- 
w uje ich  do pow yższego m eczu jeden b 
n ajlep szy  cli clypl. fechtm istrzow  P o lsk i 
pf Żagacki. N atom iast I ; ślą sk i M ub  
szerm ierczy i  w ogole szerm m rka na Slą  
sku i w  Z agłęb iu  istn ieje  zaledw ie 2 la 
ta  N ie św iadczy to bynajm n iej, ze szer 
m ierze ślą scy  i  zagłęb iow scy n m m a ją  
żadnych szans do w ygran ej. P rzy  tak. 
in ten syw n ym  treningu, ja k i u praw iają  
szerm ierze ślą scy  . i  zaglęb iow sey po l 
k ierow nictw em  niestrudzonego dyph  
fechtm istrza p. K ozy, k tóry  c a ła s w o ją  
en ergję i um iejętność k ładzie w to, aby  
szerm ierką naszą postaw ie na poziom i 
"  dzie ln ic P o lsk i, . k tóre juz od 
dawien dawna u praw iają  ten  rycersk i
sport, n ie p o w i n n i  szerm ierze nasi m ecz
ton nrzeerać w żadnym  wypadku. A dr 
g ie i stron y  należy się spodziewać, ze 
szerm ierze ślą scy  i zagłęb iow scy będą 
chcieli zw ycięstw em  w ynagrodzić po 
części prace dypl. fechtm istrza  p. Kozy.

I. śląsk i k lub  szerm ierczy w ystaw ia  
na powyższy m ecz n ajlepszy  sk ład  dru 
żyn y  na ja k i ty lko  w  obecnej cliw ih  go 
stać, a m ianow icie w skład drużyny
wchodzą pp.: dyr. Frydery k Gol ing. K a
roi Paszek. O .esław  Ludw iczak i m gr. 
S tan isław  K onegrodzki.

Szerm ierzom  śląskim  . życzę w y g ra ­
nej i  spodziew am  się, ze. godnie będą-
reprezentow ali zarazem

r e k l a m a  
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU*

Do widzenia — odrzekł ogrod-

(POWIEŚÓ)

Ju ljusz uczynił nad sobą wysiłek 
i rzekł głosem nieco spokojniej­
szy m: , -— Nie mam zaszczytu znac pan­
ny D auray. Zrobiło mi się źle wsku­
tek utrudzenia... Przyszedłem z P a­
ryża piechotą, a to dobry kawał
drogi... . ,

Poczem nie starając się nawet 
utrzym ać związku rozmowy, pod 
wpływem najwyższego niepokoju,
zapytał: •. , ,

— Czy panna D auray jest chorą
niebezpiecznie1?

— Chwała Bogu. nie, ale czas ja ­
kiś obawiano się nawet, o je j  życie. 
Od kilku dopiero dpi ma się znacz­
nie lepiej. . .

Ju ljusz  odetchnął swobodniej.
— Cóż to była za choroba, że tak

zaniepokoiła?
—- Nie wiem, nie umiem powie-

clziec... • *
W  tej chwili Claude spostrzegł 

na nadbrzeżnej drodze człowieka, 
zbliżającego się ku tarasowi krokiem 
pośpiesznym.

— Do widzenia się z panem —* 
tzekl nagłe i odszedł.

Człowiek, którego Ju ljusz doj­
rzał idącego drogą i którego nadej­
ście skłoniło go do przerwania, roz­
mowy, zatrzymał się pod tarasem, 
w  tern samem miejscu, w ktorem 
on rozmawiał z ogrodnikiem.

__ W ysiadłem na. stacji Yaren- 
nes i spacerem przyszedłem tu ta j — 
rzekł doktór do ogrodnika. — Lo to 
za człowiek, z którym  rozmawiałeś
przed chwilą.

_  Jesto  to ten sam, który kilka
miesięcy temu r o z p y ty w a ł  mnie o 
p. D auray i pannę Henrykę.

 A. czegóż on chciał dz isia j.
— Wiadomości o panience... Gdy 

dowiedział się, że była chorą, to tak  
się zmienił, jakby mu się złe zrobiło.

 To on, nikczemnik — szeptał
Jerzy  — to on... przysiągłbym ... — 
i nie słuchając- dalej ogrodnika, po­
biegł za Juljuszem , który oddaiony 
był od niego o jakie bOO krokow.

W  chwili gdy Jerzy  Lam arre po­
dążył z;a nim, Ju ljusz odwrócił się.

— Czyżby on mnie gonił? — my­
ślał. — Co to znaczy? Rozmawiał 
przed chwilą z ogrodnikiem... Czy zby­
to był kto z pałacu? Więc- zdradzi­
łem się... — i zaczął iść śpieszniej.

D októr spostrzegłszy go^ucieka­
jącego, krzyknął z wściekłości

— To on! niepodobna już teraz

wątpić! ZdradzE się ucieczką! Ale 
ja  cię dogonię... Muszę zobaczyc go.
  i jeszcze bardziej przyspieszył
kroku.

Juljusz, który od czasu do czasu 
rzucał wzrokiem za siebie, _ spo­
strzegł, iż ścigający zbliża się ku 
niemu coraz więcej i zaczął również 
iść prędzej. Dobiegł do mostu Cham- 
pigny i przebiegł go kilkoma sko-

kamZ pociągu odchodzącego do P a ­
ryża rozległ się głos świstawki.

Peron odległy był już tylko o 
dwadzieścia kroków, lecz Juljuszo- 
wi zabrakło tchu w piersiach. Zebrał 
ostatnie siły, rzucił się ku dworcowi 
i następnie wskoczył do wagonu.

Nowy sygnał się rozległ i pociąg

tU Jerzy  Lam arre był w tej chwili 
na moście. Cały spocony, zadyszany, 
zatrzymał się, aby n:e upaść, opaił 
się o barjerę.

— Umknął mi! — szepnął, zacis­
kając pięści. — Dwie m inuty wcześ­
niej a byłbym miał w rękach nik­
czemnika, k tóry skradł moje szczę­
ście! Pozostaje mi więc tylko odszu­
kać tego Paw ła Grignon, res tau ra­
tora zbankrutowanego i od mego 
zażądać wyjaśnień...

Gniew Jerzego był tak gwałtow­
ny i pragnienie zemsty tak wielkie, 
że gdyby był mógł, starałby się wy­

koleić pociąg, byle -tylko pochwycie 
zbrodniarza. Nareszcie zawrócił się 
i udał się w stronę Fhennevieres.

Serce jego biło jak  młotem.
Przed kilkoma dniami przysięgał 

sobie, że dopóki H enryka me zosta­
nie pomszczoną, noga jego me po­
stanie w willi, wobec nowych jednak 
okoliczności zmienił postanowienie. _

Podszedł do bramy parkowej i
zadzwonił.

W parku spotkał ogromka.
— Cóż, nie mógł pan doktor do­

gonić tamtego pana?
— Nie mogłem.
_  Nie dziwię się... Uciekał jak 

zając ścigany przez charty - z pew­
nością musiał odjechać pociągiem...

_  Odjechał i gdyby me to, tiyl-
bvm ffO pochwycił.

__ Więc pan doktói przypuszcza, 
że p a r y ż a n i n  ten jest właśnie tym 
złodziejem, o którym moj pan mo- 
wił*?...

— Dałbym sobie uciąć rękę, za 
to on! Czv ilługo on rozmawiał z to­
bą? * .

— Dość długo.
— Cóż on mówił? . .
 P y ta ł o różne rzeczy, ale i ja

go pytałem, tylko z d a j e  mi się, że 
niedowierzał mi. Dc wiedziałem się 
wszakże, że mieszka w Paryżu.

d. c. n.



Z am ordow ał teściow ą dla 5 0  zł.
Niesłusznie posądzeni odzyskali wolność,

Dnia 29 września 1931 r. został 
zamordowany 

w Mławie, w mieszkaniu małżonków 
Antoniego i Ewy Wanisiewiczów, 
108-łetni starzee Jan Kaczmarczyk.

Nieznany numderoa zabił starca 
ciosami siekiery, poczem ukrył zwło 
ki na strychu tego rluinu.

Poniew aż na miejscu zbrodni zna­
leziono
skrwawiony fartuch Wanisiewieżo­

wej,
małżonkowie zostali aresztowani i 
przebywali w więzieniu do dnia 
12 lutego 1932 r.

W tym czasie toczyło się śledz­
two, które z powodu braku wszel­
kich poszlak utknęło

na martwym punkcie. 
Dopiero niespodziewany -wypa­

dek, który zdarzył się dnia 8 lutego 
b. r. doprowadził do wykrycia zbrod 
niarza i uwolnienia niewinnie posą­
dzonych małżonków.

W dnin tym znaleziono przy dro­
dze polnej wsi Łomskie obok Mła­
wy trupa kobiety

ze zmasakrowaną głową. 
Ustalono, że jest to niejaka Emilia 
Koprowska, lat 67, mieszkanka wsi 
.tomskie, pow. mławski. Koprowska 
była zamordowana ciosami siekiery.

Podejrzenia skierowały się prze­
ciwko

zięciowi zamordowanej,
27-letniemu Antoniemu Kruszew­
skiemu, który zamieszkiwał z nią 
razem.

Aresztowany wypierał się po­
czątkowo i grał komedję tak znako-

7 vc1e g-osDodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 15. 2.
Belują 124.45
Gdańsk 173.85
Holandja 361.25
Londyn 30.65—63—68
Ko wy Jork S.9G6, kabel 8.913
Paryż 35.16
P rag a  26.40
Szwsjcarja 174.18

POŻYCZKI I AKCJE.
Warszawa, 19. Ł

Bank Polski 99.00 
Tendencja słabsza.

3-proc. Poż. Bndowlara 34.25
4 proc. Poż, Inwest. -89.25
5 proc. Poż. Kon wersyjna 40.50
6 proc. Poż. Dolarowa 57.00

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 19. 8,

Ży to 23.25 — 23.50
Pszenica 23.50 — 24.00
Jęczmień przem. 19.50 — 20.50 «.
Jęczmień browar. 23.25 — 24.25
Owies 19.50 — 20.00
Mąka żytnia 65 proc. 35.50 — 36.50
Mąka pszenna 65 proc. 36.50 — 38.50
Ospa żytnia 14.50 — 15:00
Ospa pszenna 14.00 — 15.00

ODMŁODZENIE — PRZYCZYNĄ 
ROZWODU.

W  Nagyrawad, w Siedmiogrodzie* 
miody, 25-letni Sandor Kovacs wniósł 
skargą do sądu na swoją żoną e sfał­
szowanie metryki. Kovacs pozostał & 
żoną po ślubie zaledwie jeden dzień pod 
wspólnym daehem, gdyż zrobił odkry­
cie, iz żona jego, Marinka, urodzona so 
stała nie w 1902 roku, jak brzmiała me­
tryka, lecz już w r. 1892. 40-łefcnia mal- 
tonka chciała ukryć przed meżem, i* 
jest o 15 lat odeń starsza. Kovaes 
wniósł nietylko skargą o sfałszowanie 
dowodów, ale też podanie o rozwód z 

i  racji. Nie uznaje on widocznie mak* 
symy, iż każdy, a raczej jua tyła
1st, na Ile wygląda.

micie, ze
rozpaczał w kostnicy nad dale®  

zamordowanej
i całował jej ręce.

Gdy jednak znaleziono wśród je­
go rzeczy skrwawioną chustkę za­
mordowanej i stwierdzono brak 
siekierki do torfu, wzięty w krzy­
żowy ogień pytań

przyznał się 
do zamordowania Koprowskiej i Ja­
na Kaczmarczyka.

Kaczmarczykowi

zrabował 18 złotych, 
a teściowej 50 złotych, które miała 
w woreczku na szyi.

Jako powód zamordowania teś­
ciowej podał to, że nie chciała mu 
dawać pieniędzy i wypędziła go 

do pracy.
Ohydny morderca stanie przed 

sądem doraźnym.
Po zeznaniach zbrodniarza, nie­

winnie posądzeni Wanisiewiczowie, 
natychmiast na zlecenie sędziego 
śledczego odzyskali wolność.

Sw ędssnia ciała oraz wszelkiego  
rce.zaju wyrzuty skórne osuwa

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

jest to id ea ln y  n 'eszk od liw y  ko­
smetyk, usuwający w ad y  an skór 
-a tan u dorosłych, jak i u dsśec 

M. Spr. W ewn. Nr. 3534

Niezwykłe zjawisko na niebie.
BARWNE PIERŚCIENIE WOKÓŁ KSIĘŻYCA.

Wczoraj około godz. 7JO wieczo­
rem mieszkańcy Zagłębia mieli moż­
ność obserwowania niezwykłego zja­
wiska.

Na ciemnem niebie, po którem że­
glował jasny księżyc ukazało się jak­
by kolisko tęczy, w środku którego 
znalazł się nasz satelita.

Dwa barwne pierścienie otoczyły 
księżyc, rozszerzając się zwolna, p o  
ezem, po kilku minutach poczęły za­
nikać.

Zjawisko to obserwowało wiele 
osób, snując najrozmaitsze domysły,

nie wyłączająe... klęski wojny, której 
zapowiedzią jakoby miałaby być księ 
życowa tęcza.

Kołku fotografów, korzystając s  
nadarzającej się sposobności zjawi­
sko to sfotografowało.

Różnobarwne kręgi poczęły sto­
pniowo blednąc, zatracając na jpierw 
kolor pomarańczowy, następnie fioł­
kowy. Księżyc zasłoniły szerokie 
smugi, jakby opary, w których sto­
pniowo zacierały się kolory, blednąc, 
a w końcu znikając zupełnie.

Sensacyjna rewizja
w mieszkaniu znanego jasnowidza inż. Ossowieckiego.

Wiceprokurator sądu okręgowe­
go w Warszawie, p. Baceiarelh i  pod 
prokurator sądu wojskowego, mjr.
Chirowski przybyli onegćaj do 
mieszkania inż. Sefana Ossowieekie-s 
go (Polna 32) w celu dokonania re« 
wizji.

Rewizja była przeprowadzona 
bardzo skrupulatnie. Po zbadaniu 
korespondencji., papierów i  notatek, 
znajdujących się w biurku, prokura­
torzy opuścili mieszkanie inżyniera.

Rozumie się, że przybycie władz 
śledczych do mieszkania tak popular 
nej i łubianej osobistości, jaką jest 
inż. Ossowiecki, wywołało w War­
szawie niełada sensację. Toteż ko­
mentarzom niema końca, a przypusz 
czenia co do powodów rewizji są 
częstokroć fantastyczne.

Udało się ustalić, że rewizja była 
przeprowadzona wskutek donosu jed

nego z obywateli ziemskich w po­
znańskim, p. F-wieza, który przez 
długi czas korzystał z usług inż. Os- 
sowieckiego. Ziemianin, będąc \ do­
stawcą do armji, posługiwał się sto­
sunkami inż. Ossowieckiego, za. co 
miał ma wypłacić wysoką prowizję. 
Jednakże po uzyskaniu zamówienia 
na dostawę, słowa nie dotrzymał.

Przynaglany przez inż. Ossowiec 
kiego, ziemianin przyjechał do War­
szawy i wniósł skargę na inż. Osso 
wieekiego o łapownictwo.

Skarga ta opiewa, że przed kilku 
laty, kiedy jeszcze ów urzędnik był 
na służbie państwowej, inż. Osso­
wiecki wręczył mu łapówkę w za­
mian za przeprowadzenie pewnej 
tranzakcji z dostawami. Doniesienie 
to spowodowało rewizję ksiąg i no­
tatek inżyniera. Czy doniesienie jest 
prawdziwe, ustali śledztwo.

Sprawa b. generała armii rosyjskiej
Sergjusza Nowtkowa.

W  związku, z poruszoną przez nas 
sprawą b. generała armji rosyjskiej 
Sergjusza Nowikowa, w związku z 
bombardowaniem Kielc w 1914 r., 
prasa warszawska zamieszcza nastę­
pujący list:

Ja, niżej podpisany, stwierdzam, eo 
następuję:

W 1914 r. p. Sergiusz Nowiku w ni« 
był jesccze generałem, u dowódcą — 
pułkownikiem 1 pułku strzelców w Ło- 
dzi, w którym to pułku ja byłem ofice­
rem. Od czasu wymarszu na wojnę, do 
późniejszej eweknacji p. 8. N. w głąb 
Rosji x powodu kontuzji, byłem w puł­
ku, w którym stałe jeszcze dowodził 
S. N. Byliśmy cały czas w Prusach 
’Wschodnich, petem braliśmy udział w 
walkach pod Warszawą i Łodzią, sło­
wem, na froncie zachodnim, nigdy ąąi 
pod Kielcami. Jasnem wiec jest. że p. 
S. N. nie mógł bombardować Kielc. Za­
maczam, fż w armji rosyjskiej, w okre 
sie wojny, był inny Nowikow, generał, 
który dowodził korpusem kawalerii 
Przy okazji musze zaznaczyć, iż p. S. 
N , dowodząc pułkiem w Łodzi dawał 
na każdym kroku dowody swej lojal­
ności względem polaków. W pułku roz­
mawiał po połsku nietylko w  kasynie 
oficerski.eEB, sio i w kancelarii. Pozwo­

lą sobie przytoczyć następujący wypa­
dek:

Kiedy jeden z oficerów pułku pozwo 
łił sobie na niepochlebne wyrażenie się 
o polakach, p. S. N. zwołał wszystkich 
oficerów pułku 1 nietaktownemu ofice- 

■ rowi publicznie dał należytą odprawę. 
Zaznaezyć należy, iż z pułkiem naszym 
wyruszył na wojnę ksiądz kapelan, co 
się rzadko w pułkach rosyjskich zda­
rzało. Na wojnię p. S. N. nic pozwolił 
grabić mienia polaków. Będąc ewakuo­
wanym, p. S. N. sformował w Moskwie 
oddział transportowy, gdzie większa 
cześć była polaków, którzy w ten spo­
sób mieli możność zarobkowania, a na­
stępnie powrotu do Ojczyzny. Zarządz i- 
jacym tym oddziałem mianował polaka, 
Józefa Różyckiego (Warszawa, Górna 
5). Mógłbym dostarczyć jeszcze b. wie­
le dowodów szczerej lojalności I do­
brych uocynków parna S. N. wobec spo­
łeczeństwa polskiego. Myślę, że wymie­
nione wyżej fakty w zupełności mogą 
potwierdzić pp. Józef KozieradzM, mjr. 
em. W. P. (podobno obecny starosta ną 
kresach), oraz pik. W P., Władysław  
Łunkiewiez (Warszawa — Żoliborz).

Z poważaniem 
Henryk Buczyński, 

pułkownik emeryt W. P.
Łódź, Piotrkowska 12, teł. 178-78.

Doktór praw —
zbrodniarzem!

Sam obój siwo służącej aktem 
oskarżenia.

Tajemnicze samobójstwo służącej 
Kardaszówny, która powiesiła się w ła­
zience eleganckiego apartamentu dr.Sła 
niesława Parnesa we Lwowie, przeobra­
ża się powoli w nielada sensację.

W dniu onegdajszym w brygadzie 
obyczajowej lwowskiego urzędu śledcze 
go przesłuchano dr. Parnesa i wydano 
~r nakaz aresztowania!

Nakaz ten został spowodowany po. 
dojrzeniem, że Parnes uwodził niełeU' 
nie dziewczęta, atręczył do nierządu,' 
sprzeniewierzał mniejsze lub większa' 
sumy pieniężne, a także dopuszczał się 
zwykłych kradzieży oraz przez pewien 
czas pozostawał na usługach wywiadu 
jednego z państw ościennych.

Oezywiśeie w tej chwili trudno o . 
stalić, czy wszystkie te zarzuty są istot, 
na, czy nie mijają się z prawdą lub nio 
są poprostu oszczerstwami rzuconemi 
na osobę doktora przez Todzinę samo­
bójczyni.

Z drugiej btrony dr. Parnes miał 
wśród swych znajomych opinję nicią, 
da kombinatora, a przytem zdecydowa­
nego erotomana.

O jego „sukcesach" na tern polu krą* 
żyło po mieście mnóstwo najróżniej­
szych plotek.

Wobec zarzutów, wytoczonych dr. 
Parnasowi, sędzia Kulczycki, który pro. 
wadzi śledztwo w tej zagadkowej spra­
wie, polecił wstrzymać pogrzeb śp. Kar* 
daszówny i zwłoki jej poddać sekcji.

K A W I A R N I A
O B Y W A T E L S K A

w. Sosnowcu, ni. Warszawska 19 
poleea:

kawę, herbatę, mleko, kakao, cze­
kolady, ciastka, śniadania, obia­
dy i kolacje po cenach przystęp­

nych.
Obsługa solidna.

Lokal sympatyczny. 
P. S. Wszelkie wyroby cukierni­
cze, codziennie dwa razy świeże, 
są dostarczane przez znaną firmę 
X  Zagłębiu Romana Neya.

Kawiarnia Obywatelska 
. H. JANSON

HUMOR.
Nauczyciel w szkole niemieckiej: — 

Co się zdarzyło w roku 1483!
Uezeniea: — Luter się urodził.
— Dobrze. A w roku 1487!
—- Luter skończył cziery lata.

■— Wiesz, bogaty narzeczony Ireny 
ma ogromny garh.

— Tak, już w dzieciny eh latach pew­
na cyganka wywróżyła jej złote góry.

Proszę tatusiu, ezy ziemia jest o- 
fcrągła!

— To ty  takiego głupstwa nie wieszS 
Naturalnie, że jest okręgła.

— A skąd to wiadomo!
— Skąd zaraz ci powiem, nieuku je­

den. .Tuż Mojżesz pisze o tem w Sta­
rym. Testamencie.

Relrrut; — Tak mi się już ta służba 
sprzykrzyła, że chciałbym, umrzeć i  zo_, 
3tae pogrzebanym.

Plutonowy: — Naturalnie, to bardzo 
io was podobne. Chciałoby się ofermie 
leżeć wygodnie brzuchem do góry w 
trumnie i nic nie robić, a inni niech się 
mordują.

Podczas lekcji religji nauczyciel tłu­
maczy chłopcom, że do wszystkieg) po­
trzebno jest błogosławieństwo boże.

— Gdy już zorałem pole, wysiałem  
ziarno, gdy upadł deszcz i przygrzało! 
słońce, czego jeszcze potrzeba, aby zie­
mia wydała plon!

— Nawozu, proszę księdza prefekta, 
— mówi m ały Antoś.

O głaszajcie się  
w „E X  P R E S IE  ZA G ŁĘBIA ".



D L A  O O A O .5 i . Y C H

S tr . 8 .
m o t o r y z a c j a .

p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  m ł o d z i e ż y  w  a n g l j i .

Uczniowie światowej sław y kolegjum  „Eton
A nglji, obsługują na ćw iczeniach polowych motorową b a te rje  polo- 

wych armat.

Światowej sławy psycho-grafolog  
i redaktor 

SZYLLES-SZKOLW iK
ze słynnem  medjum M-lle E vigny  
Kara urządzają w niedziele d n ia21 
bm o godz. 11 rano w sali lana  
„PAŁACE" 
w ie lk i a e r a s e k
z dziedziny sugestji, telepatji i  ja ­

snowidzenia.
Szyiler .  Szkolnłk przyjmuje 

cały dzień w Sosnowcu H otel „Cen 
tralny" 3 Maja.

INSTYTUT ŚWIETLNY
Dr. rned. Stalowskiego

Katowice, Pocztowa 10.
Czynny od 9—1&, w niodz. i święta od 

9 — 1-oj.
N aśw ietlania kombinowane. — Wskaza* 
nia lecznicze: choroby wewnętrzne, ko. 
biece i  zewnętrzne. Specjalne mdy- 
kaeje: artretyzm, rwa kulszowa, prze- 

wlekłe skórne choroby.

Po d ługoletn iej p rak tyce  w Niemczech 
osiedliłem  sie 

w K A TO W IC A C H , R ynek  1, róg  uL 
3_go M aja.

P rz y jm u je  -od 9 — 12 i od 2 6, w.
niedzielą i św iąta od U  — 12.

W Ł .  P t i D U S Z E W ^ K J
D EN TY STA .

ZN ISZC ZEN IE I  POŻOGA W SZANGHAJU.
i M IE SZ K A N IA  do w ynajęcia. Dąbro-
wa Górnicza, Łukasińskiego 29.  ____
S K L E P  z m ieszkaniem  2 pokoje z kuch 
n ią  do w ynajęcia od zaraz. Sosnowiec, 
P iłsudsk iego 66._______  ^ ___ _
P O S Z U K U JE  sią m ieszkania jedncizbo 
wego lub pokój kuchnia. Zgłoszenia do 
adm in is trac ji pod „Zgóry".

O s i  .
Chcąc nabyć proszki od bólu głow y 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
3in“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniacn Gałeckiego, zna 
nycb od la t trzydziestu  P rzy  za ku pnie 
proszków z „K ogutkiem  „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie  uw agą na opako­
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg ina lne  opakow ania po 8 
groszków — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bólu
d l o  d o r o s ł y c h

.KogiM-Wjpno-KerrosOr
Na każdej oryginalnej tablefc* f&sf 
wvUoczony napi3„ni0REN0-NERv0SJS"

 ____________  o .u .A ftA  M fjo» -«o ł4 i
A p t e k *  W A a,A .S < s ł£ C K lE 6 Q . - w a r s z a w i e .

w sooy. d la  których  przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używać proszek „K O G U TEK  „MI­
GRENO - N E R V O SIN “. w form ie ta­
bletki. O pakow ania po 20 tab le tek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
s in “ w oryg inalnem  opakow ania Gą- 
seckiego.

ODBUDOW A PÓ ŁN O C N EJ F R A N C JI

jednej z ulic w Scapej.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Od piątku 19 lutego i  dni na stąpnę.
Najnowsza rea lizac ja  genjalnego reżysera  rosyjskiego Sergju  

J sza E isensteina.
Przepotążne arcydzieło dźwiękowe^ p t  §

Ekspres w Mandżurii
(BŁĘKITNY EK SPRES).

Obraz w ytw órni M eżrabpom  w Moskwie, ilustruje stosunki 
chińsko - sowiecKie. _

Nadprogram: MAŁŻEŃSTWO Z ROZSĄDKU.
stosunki w dawnej Rosji.

Satyra na

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr .Udziałowy”

DZIŚ
N a jp o p u la rn ie jsz y  film  p o lsk i obecnego  sezonu

„ C H A M ”
w .g  pow ieści ELIZY ORZESZKOWEJ 

m m la c h  g łów nych:
K RYSTYNA ANKWICZ i  MIECZYSŁAW CYBULSKI 

Uwaga. Początek seansu o godz. 6-ej.

N astępny  program  „KRÓL ŻEBRAKÓW T
W krótce! Potężny film  „TRAPER — HORN“.

A D L E R F L IG E R  JA K Ó B  zgubił paten t 
IH -eie j k a teg o rji na  1932 rok, wyda- 
ny  w D ą b r o w i e .  . ______ _
U N IE W A Ż N IA  sią zagubioną umową 
term inow ą do szkoły nr. 4 w Sosnow­
cu, zaw artą  m iędzy S tanisław em  Bar­
glem, a In spek to ra tem  Szkolnym  w 
Sosnowcu.  j?
IłOGON L U D W IK  zgubił książeczką 
K asy  Chorych w ydana przez Soeuo- 
wiec.
G A J D ZIK  A N TO N I zgubił kartę mobi­
lizacy jną  w ydaną przez PK U . Sosuo- 
wiec.
K A S P R Z Y K "S T A N IS Ł A iv 'n " zgubiła 
dowód osobisty  kolejow y nr. iS735/\VD. 
w ydany przez D yrekcją W arszawską, 
k tó ry  un iew ażnia  się.
ZGUBIONO dekret p rzen iesien ia z 
N iezdary  do R ogoźnika, w ydany przez 
In sp ek to ra t Szkolny w Sosnowcu na 
im ię S tan is ław y  Błaszczykówny.

jpusk  uc-ja p rzedstaw ia odbudow any 
w m ieście A rra s  ra tu sz , zrów nany pod­
czas woj ly  św iatow ej z ziemią pw.ez 
aiszczyciolską a r ty le r ją  niemiecką

Dźwiękowe
KI NO

MOMUS
Aparatura dźw ię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od Czwartku 18 do Niedzieli 21 lutego 
P rzebojow y film  dźwiękowy 100 proc.

M O N T E  C A R L O
W  ro li głów nej: na jpopu larn ie jsza  gw iazda film ów  dźwię. 

kowych: JEANETTE MAC DONALD.

R Ó Ż N E

Biały tydzień
w m agazynie  bław atów  M. Kępinskie-
go. Będzin, ul. K o łłą ta ja  36.__________ j
SUKCESORZY po S tan isław ie Gem- 
borku  un iew ażn ia ją  kupno p lacu  obok 
U padow y 40, k tóre  sprzedał Franciszek 
Gemborek, K lim ontów . Szkolna 6. Wła­
dysław  Gem borek.

P A IN IE V E  TWORZY RZĄD

W krótce „ŚWIAT BEZ GRANIC" film  polski. -----

P rezy d en t F ra n c ji 
neonie now ego rządu  b. uren , • .
n is tro w i w ojny Painlevenui. iU1j,
je s t jednym  z na jg o rę tszy m  7' '  ;! _ ,,ę, 
ków porozum ienia fraueus.m  - n.c ■ 
kiego.

: 1 yj. '

W vda^ca: Helena Mon=iorska,
D ru k !  ,,Expres Zagłębia" fłośnów iec , u l. T eatralna 1, tel. 4-„*4. R edakT ór


